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fokiem dokonanym
Rozpoczyna się nowy rok szkolny. Pier­

wszy normalny rok nauki po wyzwoleniu spod 
hitlerowskiej okupacji. To, co robiono przez 
ubiegłych parę miesięcy, było dorywczą im­
prowizacją. Prowadzoną nieraz z ogromną 
ofiarnością, z prawdziwym poświęceniem — 
ale improwizacją. Obecnie i na odcinku szkol­
nictwa -— najważniejszym może dla przyszło­
ści narodu — trzeba zacząć działać planowe. 
Zdefiniować stoja£ce przed szkolnictwem na­
szym zadania i przystąpić do konsekwentne­
go ich wypełniania, pamiętając, że nauczycie! 
to nie tylko pedagog, to przede wszystkim 
wychowawca.

Zadania, jakie ma obecnie do spełnienia 
szkolnictwo i nauczycielstwo polegają na jak 
najrychlejszym zlikwidowaniu przerażających 
wprost skutków wojny i okupacji hitlerow­
skiej. Wiemy bowiem, że w czasie okupacji 
polskie szkoły, szczególnie na ziemiach za­
chodnich, nie istniały. Ogól nauczycielstwa 
został wysiedlony i był celowo niszczony are­
sztowaniami, rozstrzeliwaniami co najdziel­
niejszych jednostek, osadzaniem w więzie­
niach i obozach koncentracyjnych. Spośród 
nauczycielstwa uchowały się na naszych zie­
miach tylko nieliczne jednostki, które z nara­
żeniem yrłasnego życia prowadziły tajne na-

Dzieci w wieku szkolnym wzrastały więc 
bez szkoły polskiej. Według zamierzeń oku­
panta miały one wyrosnąć na niewolników, 
aby następnie po zakończeniu wojny ulec zu­
pełnemu zniemczeniu. Nadzieje wroga na 
szczęście zostały zniweczone, lecz pozostały 
skutki pięcioletniego systemu likwidowania 
polskości. Bardzo wiele spośród dorastającej 
dzisiaj młodzieży jest kalekami duchowymi. 
Pewien procent nie umie czytać i pisać i nie 
posiada elementarnych wiadomości. Wielu 
zaś spośród starszej młodzieży odczuwa brak 
oświaty i wychowania, a są i tacy, którzy 
w ciągu pięciu łat wojny ulegli demoralizacji 
i zdziczeniu.

Odrobienie więc zaległości w dziedzinie na­
uczania i wychowania dzieci i młodzieży, 
zlikwidowanie w tej dziedzinie skutków woj­
ny i okupacji jest pierwszym zadaniem szkoły 
i nauczycielstwa. Zadanie to jest należycie 
i, ofiarnie wykonywane.

Drugim niemniej ważnym zadaniem szkol­
nictwa i nauczycielstwa jest odbudowa war­
tości i sponiewieranej przez wroga godności 
człowieka i obywatela, jak również podniesie­
nie poziomu obniżonej ogólnie moralności. 
W tej dziedzinie jest bardzo wiele do zdzia­
łania. Nowe, demokratyczne czasy, jakie na­
deszły, wymagają od każdego człowieka speł­
niania przez niego wielu najrozmaitszych prac 
społecznych, politycznych i obywatelskich. 
Poziom zatem oświatowy i kulturalny, jak 
również etyczny całego społeczeństwa musi 
być wysoki. Wysoka też musi być wartość ide­
owa każdego obywatela. Trzeba zatem młode 
pokolenie przygotować już w szkole do pra­
cy obywatelskiej, trzeba je tak uczyć i wy­
chować, aby zdolne było podnieść swoim wy­
siłkiem poziom kulturalny i gospodarczy, jak 
również poziom życia politycznego naszego 
kraju.

Następnym zadaniem szkolnictwa i nauczy­
cielstwa polskiego .jest wyplenienie spośród 
młodzieży szkolnej do dzisiaj pokutujących 
w społeczeństwie wad narodowych. Widzimy 
je niemal na każdym kroku. Egoizm, kłótli­
wość, popędliwość, szłachetczyzna i miesz­
czańska dulszczyzna, bierność i szereg innych 
ciężkich grzechów społecznych i obywatel­
skich, którymi niemal dziedzicznie jesteśmy 
obciążeni, musimy wyrwać z korzeniami i mło­
de pokolenie nowej Polski nauczyć współży­
cia i współdziałania, uczciwości, rzetelności 
i aktywności, odpowiedzialności, postępowo­
ści i innych cnót obywatelskich, na których 
budować można świetlaną przyszłość naszej 
Ojczyzny.

Dalszym zadaniem szkolnictwa i nauczy­
cielstwa jest wyrównanie przez ąpowszech- 
n:enie oświaty i kultury poziomu kulturalnego 
społeczeństwa. Poziom ten jest bowiem nie-

N o w y Jork, 2. 9. (Połpress) — W dniu 
wczorajszym o godz. 10.30 czasu miejscowego 
na pancerniku „Missouri" został podpisany osta­
tecznie akt bezwarunkowej kapitulacji Japonii. 
Gen. Douglas Mac Arthur wkrótce po tej histo­
rycznej chwili wygłosił krótkie przemówienie, 
stwierdzając faktyczne zapanowanie pokoju na 
całym świecie oraz rozpoczęcie nowej ery w sto­
sunkach międzynarodowych. Głównodowodzący 
sił amerykańskich wyraził przekonanie, żę ludz­
kości uda się uniknąć w przyszłości niszczyciel­
skich wojen, które mogą doprowadzić do kata­
strofalnej zagłady świata. Po przemówieniu gen. 
Mac Arthura przekazany został dokument kapi- 
tulacyjny w odpisach Wielkiej Brytanii, Związ­
kowi Radzieckiemu, Francji, Australii i Holandii. 
Z kolei przemawiał również adm. Nimitz wska­
zując na ważkie zadania nowego okresu 1 odbu­
dowy.

Jak komunikują z Waszyngtonu, prez. Tru-' 
raan wygłosił w tym samym dniu z Białego Do­
mu uroczyste przemówienie radiowe, równocze­
śnie proklamując dzień 2 września jako święto 
narodówe. W przemówieniu swym oddał hołd 
zasługom zmarłego prezydenta Roosevelta, wiel­
kiego bojownika o wolność świata. Dzień 2 wrze­
śnia jest dniem sprawiedliwego odwetu, zwycię­
stwa wolności nad tyranią i despotyzmem, po­

Eksgisberaator Hans Frank nis będzie sądzony
w Polsce

Warszawa, 2. 9. (Połpress) — W Minister­
stwie Spraw Zagranicznych w Warszawie odbyła 
się zwołana przez wicemin. Modzelewskiego kon­
ferencji przedstawicieli Ministerstwa Sprawied­
liwości — dra Sąweckiego i dra Piotrowskiego — 
celem omówienia stanowiska Polski w związku z 
ogłoszeniem głównej listy zbrodniarzy niemiec­
kich, na której figuruje Osławiony kat Polaków
— gubernator Frank. Przeciw niemu zostanie 
wytoczony — na równi z innymi przestępcami
— proces sądowy przed Najwyższym Trybuna­
łem Międzynarodowym. Przedstawiciele Polski 
wysłali notę werbalną na ręce Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii, ZSRR i Francji, w 
której domagają się dopuszczenia głównych re­
prezentantów prokuratury polskiej na proces, ja­
ki odbędzie się przeciwko głównym działaczom 
hitlerowskim (a więc i przeciw Frankowi) w 
Londynie i Norymberdze. Sędzia Robert Jackson 
oświadczył, na podstawie noty polskiej, że gu­
bernator Frank był głównym wykonawcą eks­
terminacyjnej polityki Niemiec na terytorium

fZ) Polska walczyła już trzeci dzień — 
sama. Niemiecka Luftwaffe nieustannie bom­
bardowała polskie otwarte miasta, niemie­
ckie dywizje pancerne już wdzierały się 
w głąb kraju./Zarządzenia ewakuacyjne pre­
miera z nieprawdziwego zdarzenia, gen. Sta- 
woj-Składkowskiego, wniosły paniką w spo­
łeczeństwo i ‘ niezmiernie utrudniły ruchy 
wojsk. Nasza sytuacja stawała sie z każdą 
godziną cięższą, dramatyczniejszą.

Z największym naprężeniem, pełnym nie­
pokoju oczekiwaliśmy wieści z Londynu 
i Paryża. Wreszcie radio oznajmiło: Wielka 
Brytania i Francja wierne swym zobowią­
zaniom wobec Polski wypowiedziały napast­
niczym fticmcom wojnę! Żywioł owy entu­
zjazm ogarnął tłumy, nowy duch wstąpił 
w naród i wojsko. Wiedzieliśmy, że czekają 
nas niezmiernie ciężkie chwile, lecz wiedzie­
liśmy też, że już nie walczymy sami, że woj­
na staje się wojną światową, która musi się 
skończyć zwycięstwem słuszności i sprawie­
dliwości, zwycięstwem sprzymierzonych,

równy. Na górze cienka warstwa inteligencji, 
ale duża część społeczeństwa tkwi jeszcze 
w ciemnocie i zacofaniu. Trzeba więc czym 
prędzej tę kompromitującą przepaść zasypać, 
trzeba mroki ciemnoty rozświetlić pochodnia­
mi oświaty, trzeba wychować naród kultural­
nie jednolity, zdolny do wytworzenia wartości 
cywilizacyjnych i kulturalnych, tworzący no­
wą, prawdziwą, twórczą demokrację.

To są najważniejsze zadania polskiego 
szkolnictwa i nauczycielstwa. Musi ono do 
gruntu przeorać psychikę polskiego społe­
czeństwa, a szczególnie psychikę dzieci i mło­
dzieży, musi zasiać w duszach i sercach mło­
dego pokolenia zdrowe ziarna prawdy, miłości

dobnie jak klęska pod Pearl Harbour jest dniem 
narodowej żałoby —- powiedział Prezydent. 
Miłość wolności i poszanowanie godności czło­
wieka powinny być najdroższymi skarbami dzi­
siejszych ludzi — zakończył prez. Truman swoje 
przemówienie.

Londyn, 2. 9. (Połpress) — Gen. Sziko-Na- 
mura, jako głównodowodzący sił zbrojnych ka- 
pitulacyjnych Japonii, otrzymuje stale depesze 
o ścisłym wykonywaniu rozkazu cesarza o kapi­
tulacji przez poszczególne jednostki japońskie.

Po podpisaniu kapitulacji
Londyn, 2. 9. (BBC). — Jak donoszą kore­

spondenci pism brytyjskich, generał Mae Arthur 
wydal specjalne rozkazy, jak mają być wypeł­
nione warunki kapitulacji. Rozkazy te zawie­
rają instrukcje dla wszystkich dowódców wojsk 
japońskich, określające czas złożenia broni. Roz­
brojenie armii japońskiej i złożenie przez nią 
broni nie dotyczy policji japońskiej, która — 
na razie — zatrzyma posiadaną broń palną 
i. białą. Żąden samolot japoński nie może bez 
wyraźnego rozkazu wznieść się w powietrze, jak 
również żaden statek nie może opuścić swego 
miejsca postoju. Produkcja broni i amunicji musi 
zupełnie ustać.

Polski w latach 1939—1945. Przedstawiciele Pol­
ski dostarczą niewątpliwie bardzo wiele intere­
sujących i rzeczowych dowodów oskarżenia, za­
rzucającego mu pozbawienie życia 6 milionów 
obywateli polskich.

Na podstawie deklaracji moskiewskiej, tehe- 
rańskiej, a następnie krymskiej, prawo sądzenia 
głównych przestępców hitlerowskich przyznano 
specjalnym organom Komisji Międzynarodowej. 
Wobec powyższego Polska nie może być głów­
nym sędzią gubernatora Franka, gdyż jest to 
przestępca o znaeżeniu międzynarodowym, a nie 
tylko krajowym. Może jednakowoż Polska do­
magać się uczestnictwa w głównym procesie 
oskarżę,nia. Również byli gubernatorzy Czech: 
Neurath i Frick nie będą sądzeni przez Czechów, 
lecz także przez Najwyższy Trybunał Między­
narodowy. Podobnie przedstawia się sprawa z b. 
komisarzem tzw. „Ostlandu" — Rosenbergiem, 
który sprawował swą władzę na terenach ra­
dzieckich oraz z Seyss-Incjuartem, b. komisarzem 
Austrii i Holandii.

trzeci
walczących o wolność narodów i o wolność 
człowieka.

Dziś, w szóstą rocznicę przystąpienia An­
glii i Francji do wojny z niemieckim faszyz­
mem it boku Polski, ślemy zaprzyjaśnionym 
wielkim narodom gorące słowa pozdrowie­
nia. Polska nigdy nie zapomni Wielkiej Bry­
tanii i Francji, że dochowały jej wierności 
w najcięższej chwili tak, jak nie zapomni 
nigdy bratnim narodom słowiańskim zjedno­
czonym w Związku Radzieckim okazanej 
nam pomocy i przyjaźni zarówno na polu 
walki, jak i przy stole konferencyjnym.

Polska, która pierwsza stawiła opór im­
perializmowi niemieckiemu, która była owym 
przysłowiowym kamieniem, o który potknął 
się Hitler,'Polska, która poniosła może naj­
większe ofiary w tej świętej wojnie — z ca­
łego serca pragnie, aby krwią wspólnie prze­
laną scementówany sojusz z wielkimi naro­
dami Zachodu i Wschodu na zawsze pozostał 
gwarantem pokoju i bezpieczeństwa narodów 
zjednoczonych.

i piękna, które dla dobra skołatanej Ojczyzny 
wydadzą w przyszłości stokrotne plony. Wiel­
kie te zadania wykonać może tylko nowa 
szkoła twórcza, wykonać je może tylko nowy, 
należycie do swego zawodu przygotowany na­
uczyciel, prawdziwy rzeźbiarz dusz i serc 
młodzieży, poprzez dziedzinę pracy wycho­
wawczej, dźiedzinę kształtowania osobowości, 
dzielnego pod każdym względem człowieka.

Wierzymy głęboko, że nowa szkoła polska, 
która przestała być tradycyjną szkołą siedze­
nia, zadawania i odpytywania i że współcze­
sny nauczyciel polski zadania swe należycie 
spełni.

Michał Kopeć

Minister Jędrychowsfci do marynarzy
polskich

MiniateT żeglugi i handlu zagranicznego, dr Ję- 
drychowski — wystosował przez radio war­
szawskie odezwę do wszystkich polskich maryna­
rzy i kapitanów okrętów za granicą, by podjęli 
prace na statkach, wracających do kraju. Mini­
ster wskazał, jak wielkie znaczenie dla odbudowy 
Polski ma powrót floty polskiej. Musimy przewozić 
dostawy UNRRY, przewozić węgiel oraz przepro­
wadzić repatriację obywateli polskich. Oto zada­
nia, jakie macie do wypełnienia. Jeśli marynarze 
na wszystkich statkach do dnia 10 września br. 
nie staną do pracy, będą uważani jako opuszcza­
jący miejsce pracy za ich własną zgodą.

UNRRA wysyła transporty wprost do 
Gdyni

Statek UNRRA „Nichmaha" wyszedł pod flagą 
amerykańską z jednego z portów Stanów Zjedno­
czonych dnia 16. 8. i przybędzie 5. 9. do Gdyni. 
Dzięki temu, że jest to statek mniejszego typu 
i zagłębienie jego nie wynosi więcej, jak 20 stóp, 
przybędzie on bezpośrednio do Gdyni, a nie, jak 
było pierwotnie planowane, naprzód do Gdańska. 
Fakt ten uprości znacznie i usprawni wyładowy­
wanie, gdyż uniknie się transportowania wyłado­
wanych towarów koleją do magazynów w Gdyni.

Wejście na statek bez specjalnych przepustek 
jest wzbronione. Również teren, na którym odby­
wać się bidzie wyładunek, będzie zamknięty celem 
uniknięcia nieporządków i kradzieży. Przepustki 
otrzymają tylko osoby bezpośrednio zaintereso­
wane.

Awizowane są też następne statki: „Oremar", 
który wyszedł 24. 8., „Steelmarine", który wy­
szedł 30. 8., „Bayou Chico", który .wyjdzie 5. 
września i „K. B. Lograra", który ma wyjść między 
5 a 8. września.

„Nichmaha" przywiezie 4089 ton drobnicy, w tym 
maszyny rolnicze, przemysłowe, oraz żywność 
i medykamenty.

.-Zwiększenie transportów UNRRY dla 
Europy

Londyn, 2. 9. (Połpress). Komisarz Jackson 
oświadczył, że na .skutek zakończenia wojny z Ja- 

j ponią będą zwiększone transporty dla Europy, 
. gdyż Stany Zjednoczone rozporządzają większą
j ilością środków transportowych.

Tomy dokumentów oskarżających 
zbrodniarzy wojennych

Londyn, 2. 9. (Połpress) — Sędzia Robert 
i Jackson oświadczył, że data ustalona uprzednio 
i dla pierwszego sądu nad zbrodniarzami wojen­
nymi prawdopodobnie zostanie odłożona. Posia- 

i damy — powiedział sędzia Jackson — tomy do- 
! kumentów:, które musimy zaklasyfikować, posor- 
1 towąć i przetłumaczyć na język angielski, rosyj­
ski i francuski. Należy się liczyć z tym, że prze­
wód sądowy7 w tych sprawach będzie trwał dłu­
go. Sąd w Norymberdze rozpatrzy7 wniosek, by 
organizacje tego rodzaju jak SS, zostały zali­
czone do organizacyj przestępczych, co uniemoż­
liwi członkom powoływanie się na to, że nie po­
pełnili zbrodni. W odpowiedzi na zapytanie, czy 
Trybunał zajmie się również przestępcami wo­
jennymi japońskimi, sędzia Jackson odpowie­
dział, że Trybuna! ma za zadanie sądzenie euro­
pejskich przestępców wojennych. Oskarżeni bę­
dą mieli prawo wyboru obrońców spośród bry­
tyjskich oficerów7 albo spośród niemieckich 
prawników.

Jackson u Papieża
Londyn, 2. 9. (BBC). Naczelny sędzia między­

narodowej komisji do spraw zbrodni wojennych, 
dr Robert Jackson — został w tych cTniach przy­
jęty w Rzymie przez Papieża Piusa XII.

Oświadczenie
mtn. spraw zagranicznych Syrnesa
Londyn. 2. 9. (Połpress) — Minister spraw 

zagranicznych Stanów Zjednoczonych Bymes 
oświadczył, że zobowiązania zaciągnięte przez 
narhdy w7 myśl ustawy o „dzierżawie i pożyczce" 
winny być utrzymane nadał, a nie przekreślone, 
jak mylnie niektórzy interpretują przemówienie 
prez. Trumana.

Związek Radziecki żąda wydania 
Branchiischa

Londyn, 2. 9, (Połpress). Gen. von Brau- 
chitsch, którego ostatnio aresztowano, znajduje 
się na liście zbrodniarzy Związku Radzieckiego, 
który domaga się jego wydania. Gen. von Brau- 
chitscb był głównym projektodawcą planu oku­
pacji Wielkiej Brytanii.

Edda Ciano przed sądem
Londyn, 2. 9. (Polpressb Córka Mussołiniego 

— Edda Ciano, została wydana przez Szwajcarię 
rządowi włoskiemu, który departował ją na wyspy 
liguryjskie. Przeciw Eddzie Ciano zostanie wy­
stosowany urzędowy akt oskarżenia.

Szef prasy hitlerowskiej w więzieniu
Londyn, 2. 9. (BBC) — W brytyjskiej stre­

fie okupacyjnej aresztowany został b. szef prasy 
hitlerowskiej Otto Dietrich.
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Krwawe dni
(Od specjalnego wysłannika ,,Głosu Wielkopolskiego")

vdg»szeiy
Dzięki karygodnej niedbalości przedwrześnio- 

wych władz polskich Niemcy kw Polsce mogli zor­
ganizować na wielką skalę zakrojoną akcję szpie­
gowską i dywersyjną, która w znacznej mierze 
przyczyniła się do naszej tragedii wrześniowej. 
Zwłaszcza w jsasie pogranicznym niemieckim 
bandy dywersyjne uzbrojone w najnowocześniej 
szą broń okazały wydatną pomoc najeźdźcom

Centralą niemieckiej akcji dywersyjnej była 
Bydgoszcz. Tam miały swoje siedziby jawne i 
tajne organizacje niemieckie, tam Niemcy cieszyli 
się szczególną tolerancją zarówno ze strony' władz, 
jak i, niestety, znaczne; części społeczeństwa 
polskiego. Niemców byłe w Bydgoszczy li­
czącej 143 tysiące mieszkańców tylko 16 ty­
sięcy, lecz odgrywali oni wielką rolę w życiu 
przedwojennej Bydgoszczy. W ich rękach były 
liczne zakłady przemysłowe i handlowe, war­
sztaty rzemieślnicze i domy, co dawało im różne 
przywileje a uzależniało od nich wielu Polaków. 
Większość Niemców bydgoskich stanowiła klasę- 
pasożytów, żyjącą kosztem pracującego ludu pol­
skiego, a wielu z nich wcale nie okrywało swej 
nienawiści do wszystkiego, co polskie i jawnie 
okazywało swoją krzyżacką butę.

Akcja dywersyjna Niemców bydgoskich rozpo­
częła się już w sierpniu od systematycznego wy­
cofywania bilonu w celu wywołania paniki na 
rynkH pieniężnym i trudności gospodarczych. Nie 
ulega wątpliwości, że sztaby niemieckie były do­
kładnie poinformowane o ruchach wojsk polskich 
przez szpiegów rekrutujących się spośród mniej­
szości niemieckiej. Już w przededniu wybuchu 
wojny stwierdzono liczne Wypadki sabotażu, a gdy 
armie hitlerowskie przekroczyły granicę polską — 
dywersja niemiecka rozhulała się na dobre.

W niedzielę, 3 września ludność bydgoska z 
ciężkim sercem patrzała na, odwrót wojsk pol­
skich. W pewnej, chwili na Rynku Zbożowym 
posypały się strzały. Również na. ulicy Nowo­
dworskiej strzelano z dachów. Gdzieś w ogrodach 
na wzgórzu ukryty karabin maszynowy trajkota! 
bez przerwy. Po południu strzelanina jeszcze się 
wzmogła. Główne trasy odwrotu były bezustannie 
ostrzeliwane. Karabin maszynowy na wieży ko­
ścioła ewangelickiego omiatał seriami płac Wol­
ności, gdy przechodziły przez niego fornfacje woj­
skowe. Było dużo zabitych i rannych.

Mordowanie polskich żołnierzy na ulicach pol­
skiego miasta oczywiście nie mogło nie spowodo­
wać surowych represyj w stosunku do skrytobój­
ców i dywersantów niemieckich. Pewną ich ilość 
aresztowano i rozstrzelano. Mistrz kłamstwa 
Goebbels zrobił z tych faktów kłamliwą legendę 
o „krwawej niedzieli" bydgoskiej, w której rze-

Poważne kredyty zagraniczne 
dla Francji

Paryż, 2. 9. (Polpress) — Francja otrzymała 
od Stanów Zjednoczonych kredyty w wysokości 
600 milionów dolarów. Również ‘ Kanada po za­
twierdzeniu przez parlament — przewidziała dla 
Francji 350 milionów dolarów kredytu, za co 
otrzyma Francja z Kanady pszenicę, maszyny, 
narzędzia rolnicze i statki handlowe.

Gen. de Gaulle po swoim powrocie z Ameryki 
oświadczył, że spotkał się u osób kierujących 
z całkowitym zrozumieniem problemu i świata 
i że z wizyty w tym kraju wynosi zaufanie do 
przyszłości,
Z wiadomości dochodzących z Francji wynika, 

że naród francuski usilnie pracuje nad powro­
tem swej ojczyzny do dawnego znaczenia, za­
równo na polu politycznym, jak i gospodarczym. 
Porty francuskie zdolne są już do importowania 
półtora miliona ton produktów miesięcznie. W 
kraju zreperowano 2500 mostów. Francja po­
siada już 7000 lokomotyw i wydobywa •/< pro­
dukcji węgla z roku 1939. Stan zaopatrzenia 
kraju w żywność uległ również poprawie dzięki 
ostatnim .dostawom USA. Zima tegoroczna we 
Francji nie zapowiada się również ciężko.

Co się stanie z Porto-R!co?
Warszawa, -2. 9. (Polpress) — W Porto- 

Rico odbędzie się plebiscyt, który ustali, czy 
Porto-Rico pozostanie republiką, dominium, czy 
też 49 stanem Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

Leopold belgijski w Szwajcarii
Bern, 2. 9. (Polpress) — Rada federacyjna 

Szwajcarii udzieliła królowi belgijskiemu Leopol­
dowi z rodziną i najbliższym otoczeniem zezwo­
lenia na tymczasowy pobyt w Szwajcarii pod 
warunkiem nieuprawiania żadnej działalności 
politycznej. Zezwolenie na pobyt może być ka­
żdej chwili cofnięte.

Belgia weźmie udział w okupacji 
Niemiec

Bruksela, 2. 9. (Reuter) — Belgijski mini­
ster spraw zagranicznych Spaak oświadczył, że 
Belgia weźmie udział w okupacji Niemiec. W 
sprawie odszkodowań Spaak zaznaczył, że częś­
ciowa ich splata nastąpi w węglu niemieckim.

Stosunki dyplomatyczne
amerykańsko-chińskie

Nowy Jork, 2. 9. (Polpress). — Amerykań­
ski' departament stanu podał do wiadomości, że 
nawiązane zostały stosunki dyplomatyczne z Re­
publiką Chińską.

Straty
lotnictwa Stanów Zjednoczonych
Waszyngton, 2. 9. (BBC). Stany Zjednoczo­

ne straciły w ciągn wojny 33 tysiący lotników i 18 
tysięcy samolotów. 4600 żołnierzy zginęło wsku­
tek działalności łodzi podwodnych.

Odłożenie procesu 
Quislinga do 5 września

Londyn. 2. 9. (Polpress). Proces Ouislinga 
w Oslo został odroczony do 5 września br. Wśród 
świadków zeznających przeciw Onislingowi znaj­
duje się gen. von Falkenhorst. którego Związek 
Radziecki przewiózł specjalnie do Oslo.

komo okrutnie wymordowano 600 Bogu ducha 
winnych Niemców. To kłamstwo miało uzasadnić 
wymordowanie tysięcy bydgoszczan, którzy przez 
dwa dni walcząc bohatersko osłaniali odwrót wojsk 
polskich. Za to ich wymordowano!

Dnia 5 wrźeśnia pancerne dywizje niemieckie 
złamały bohaterski opór bydgoskiej młodzieży, 
harcerzy, kolejarzy i robotników i zajęły miasto. 
Z tą chwilą rozpoczęła się martyrologia Byd­
goszczy. Pe dniach walki przyszły dni męczeń­
stwa. Codziennie dokonywano masowych areszto­
wań i rozstrzeliwań— najczęściej publicznie, na. 
Rynku. Bydgoszcz ogłoszono karnym miastem, jej 
bohaterscy obrońcy zostali przez Goebbelsa przed­
stawieni światu jako okrutni zbrodniarze. W ciągu 
5-ciu lat okupacji Niemcy zamordowali w Byd­
goszczy 1C 500 Polaków, w tej liczbie ogromny 
procent młodzieży i kobiet. Ponadto 12 000 byd­
goszczan wyniszczono w różnych więzieniach i 
obozach, a 8 000 zaginęło bez wieści.

Taka jest prawda o „krwawej niedzieli” i krwa­
wych latach Bydgoszczy.

Wczoraj, w szóstą rocznicę dnia, który zapocząt­
kował okres bohaterskich walk i męczeństwa pol­
skiej Bydgoszczy — uczciła ona pamięć poległych

W społeczeństwie naszym — tak zresztą jak 
w każdym innym głęboko zakorzeniła »ię legend* 
o dwóch biegunowe przeciwnych typach Niem­
ców: „dobrych" i „złych". „Dobry" Niemiec jest 
sentymentalny, uczciwy i łagodny, „zły" — bru 
talny, krwiożerczy, tępy. Między nimi przepaść, 
jakby ich nie wydała ta sama krew, lecz dwie 
całkiem obce sobie rasy.- Do pierwszej kategorii 
Niemców z reguły zaliczono Niemców południo­
wych i zachodnich, do drugiej Niemców wsebo- 
nich i północnych „Prusaków". Katolika-Niemca 
automatycznie uważano za „dobrego" Niemca, 
protestanta za „złego". Dalej świat profesorów, 
uczonych, poetów i filozofów niemieckich hurtem 
przyłączono do obozu „dobrych" Niemców, 
a świat polityków, żołnierzy, przemysłowców 
i obszarników lokowano w obozie „złych".

Po zetknięciu się z Niemcami hitlerowskimi 
pojawiło się nowe kryterium podziału — genera­
cja. Starsi Niemcy byM „dobrzy", Wodzi, dzi­
siejsi — „źli". Polacy znający Niemców bezpośre­
dnio z okresu cesarstwa mawiali powszechnie 
po pierwszym, świeżym zaznajomieniu się z bru­
natnymi koszulami: „Co ten Hitler zrobił z Niem­
cami! Dawniejsi byli lepsi, bardziej honorowi, 
solidniejsi!—"

Szybko przyszło rozczarowanie: okazało się bo­
wiem, że wśród wiernej trzody ,,fuh rera" znaj­
dowało się wielu Niemców ze starszego pokole­
nia, którzy niczym dodatnim nie wyróżniali się 
od ogólnego tła. A byli pomiędzy nimi katolicy 
Bawarczycy i profesorowie. Obraz Niemiec nie­
co biedermeyerowski, jaki panował w niejednej 
poczciwej polskiej głowie, zaczął się chwiać. 
Niemcy zrobili się- tajemniczy i nieodgadnieni. 
Już ich nie rozumiano. Nie mieścili się w żadnej 
wygodnej formułce: stawali się złowroga, de­
strukcyjną siłą.

Ale ta legenda o „dobrych" i „złych" Niemcach 
nie zniknęła jeszcze bez reszty. Pokutuje wśród 
nas i w państwach sprzymierzonych. Nie zdo­
łały jej całkowicie rozwiać upome lata okupacji, 
lata drugięj wojny światowej, kiedy to Niemcy 
pokazali oblicze, od którego zadrżał cały świat.

Z resztkami legendy o dwoistości narodowego 
charakteru niemieckiego musimy walczyć, bo taka 
postawa wpłynąć może ujemnie — gdy odżyje 
wskutek braku dostatecznego uświadomienia 
z naszej strony w tym względzie — na załatwie­
nie p-ob!emu niemieckiego w płaszczyźnie 
ogólnopolityeznej, a tym samym przynieść może 
w perspektywie najbliższych nawet lat nieobli­
czalne szkody naszemu narodowi i całemu światu.

Morze — drogą naszej przyszłości
Ląd i morze muszą być dzisiaj jednakowymi 1 

wartościami nowej Polski. Podczas gdy w’ pracy 
na lądzie i w gospodarce lądowej mamy już bo­
gate doświadczenie — pracy dla morza musimy 
się dopiero uczyć. Nasz stosunek do morza musi 
się opierać nie na tanim sentymentalizmie, ale na 
pełnej zrozumienia pracy, na poznaniu choćby 
tylko jednego odcinka morskiego życia, ale po­
znaniu gruntownym. Nie będzie to trudne, gdyż 
morzeznawstwo łączy się niemal ze wszystkimi 
dziedzinami naszej lądowej pracy i zamiłowań.

żołnierz, inżynier, technik, przyrodnik, uczony, 
rzemieślnik, robotnik i chłop — wszyscy w głęb­
szym pojęciu swej pracy związani są z morzem, 
które w dzisiejszej strukturze Polski odegra do­
minującą rolę. Nawiązanie praktycznej łączności 
z morzem ułatwi nam książka oraz organizacja 
obejmująca całokształt zagadnień morskich — 
Liga Morska. „

Celem Ligi jest nie tylko wytwarzanie spójni 
między człowiekiem lądu a morzem i rozwój kul­
tury morskiej w jak najszerszym zakresie, lecz 
pomoc państwa w rozbudowie floty, stoczni, por­
tów i w zagospodarowaniu pobrzeża. Liga dąży 
dalej do wyrugowania z terenu związanego z mo­
rzem, obecnego elementu, aby usunąć niebezpie­
czeństwo zawarte w słowach Fryderyka II: „Ten 
jest panem w Polsce, kto panuje na pobrzeżu 
polskim i kto posiada ujście Wisły".

Powyższe zagadnienia omawiano w ramach 
zjazdu delegatów Poznańskiego Okręgu Ligi 
Morskiej. Prezes Ligi prof. dr Kowalenko roz­
winął obszernie nakreślone powyżej zadania Ligi, 
po czym wysłuchano sprawozdań zarządu okrę­
gowego i delegatów z Gniezna, Wrześni, Jaro­
cina, Środy, Wągrowca, Obornik, Nowego To­
myśla i Sławy (pow. Głogów). Do zarządu okrę­
gowego dokooptowano jako członków wicepre­
zydenta ob. Drabowicza, ks. dra Rode z Kapituły 
poznańskiej, dyr. Polskiego Radia por. Kosta- 
azulca, redaktora Głosu Wielkopolskiego mgra

bohaterów i pomordowanych męczenników. Na 
Rynku, na miejscu kaźui ustawiono symboliczny 
katafalk, przed którym chyliły się liczne sztandary 
wszystkich organizacyj bydgoskich. Wielotysięcz­
ne tłumy wypełniające Rynek w skupieniu wy­
słuchały mszy celebrowanej przez ks. dziekana 
Konopczyńskiego oraz podniosłego kazania oko­
licznościowego ks. prób. Rulskiego, a następnie 
przemówienia: przewodniczącego Kom. Wyk. ob. 
Fiołki, przedstawiciela Wojska Polskiego mjra 
Piziaka, .mgra Esmana, przedstawicielki Polonii 
amerykańskiej ob. Koryskiej-Dybowskiej oraz 
przedstawiciela Armii Czerwonej, który wzniósł 
okrzyk: „Niech żyje niepodległa Rzeczpospolita 
Polska?" W odpowiednich momentach orkiestra 
odegrała hymn państwowy i szopenowski marsz 
żałobny. Tę część uroczystości zakończono od­
śpiewaniem „Roty’.

Wiecrorem odbył się na Rynku przejmujący do 
głębi wstrząsający apel poległych i pomordowa­
nych. Pozostanie on długo w żywej pamięci ucze­
stników.

Wieczna chwała bydgoskim bohaterom i mę­
czennikom poległym w walce o wolność!

J. Z.

i legenda
Maełsay sobie w pełni uświadomić, że nie ma 

dwóch krańcowo różnych Niemiec. Niemcy są 
jedne l zawsze jednakie były. Nie powinniśmy 
dać się uwieść różnicom regionalnym, kultural­
nym my społecznym. Są tylko kostiumy, ma­
ski i szminka, które kry ją jedną i tę samą w grun­
cie rzeczy niezmienną istotę. Dla nas też powinno 
być rzeczą obojętną, że duży procent społeczeń­
stwa niemieckiego nie brał bezpośredniego 
udziału w mordach i okrucieństwach hitlerow­
skich. Dla nas rozstrzygające jest to, że przy­
tłaczająca większość narodu niemieckiego apro­
bowała je i cieszyła się ze zdobyczy, jakie hitle­
ryzm przynosił Niemcom. Fakt, że ten lub ów 
Niemiec nie jest przestępcą wojennym, nie do­
wodzi jeszcze, że jest pokojowo usposobionym. 
Każdy Niemiec, ukształtowany wiekami kultury 
i historii w ideałach germańskich, które stawiają 
przemoc i siłę ponad prawo i sprawiedliwość 
i utoż.samiają dobro egoistyczne Niemiec z do­
brem całego świata—jest wrogiem Polski i cywili­
zacji europejskiej, opartej na zasadach humani­
tarnych i humanistycznych.

żyje jeszcze dziś Gerhard Hauptmann, słynny 
dramaturg niemiecki. Bunt przeciwko wszelkiej 
niesprawiedliwości i głoszenie miłości Chrystu­
sowej, którym dawał wyraz w utworach swej mło­
dości — zupełnie ni® przeszkodziły mu na sta­
rość uwielbiać narodowy socjalizm i jego wodza 
i być samemu przez reżim uwielbiany.

Było właśnie rzeczą uderzającą i wysoce za­
razem znamienną, jak mimo niesłychanej mozai­
kowej wręcz różnorodności typów niemieckich, 
Ich postępowanie i zachowanie się wszystkich 
Niemców było jednolite, konsekwentne i zgo­
dne w stosunku do Polski i innych podbitych na­
rodowości, w najważniejszych momentach tej 
wojny. Tego żadna szkoła polityczna nie potra­
fiłaby dokonać, nie mając oparcia w samej sub- ■ 
stancji narodowej. Nie widzimy żadnej gatun-! 
kowej różnicy etycznej ani narodowo-polltycznej * 
w metodach walki z Polakami i z cywilizacją euro­
pejską Fryderyka, Bismarcka, Biilowa, ces. Wil­
helma II, Treviranusa 1 Hitlera. Postępowanie 
poprzedników Hitlera było równie bezprawne 
i ohydne wobec sumienia świata jak wodza Trze­
ciej Rzeszy. Niech nam krwawa maskarada z obo­
zami koncentracyjnymi, komorami gazowymi 
i masowymi egzekucjami nie przesłania spojrze­
nia na istotę psychiki niemieckiej, która się nie 
zmieniła od czasów, gdy Tacyt pisał swą „Ger­
manię",

Aleksander Rogalski

Brzeskiego, red. Tułasiewicza, dTa Durka, naczel­
nika Kuratorium O. JS. poznańskiego oraz ob. 
Szulca z Izby Przemysłowo-Handlowej. Kiero­
wnikiem biura mianowano mgra Rozmiarka. — 
Na walny zjazd Ligi Morskiej w Warszawie, który 
ma się odbyć z początkiem października, wybrano 
delegację czteroosobową z prezesem zarządu 
Okręgu Poznańskiego, prof. dr. Kowalenko na 
czele. (

Postanowiono rozwinąć pTacę organizacyjna w 
terenie, powołać do życia koła we wszystkich 
miastach prowincjonalnych a dalej uchwalono re­
zolucję w sprawie szybszego zrealizowania za­
dań programowych Ligi Morskiej. (j. L)

Demonstracje bezrobotnych 
w Ameryce

Nowy Jork, 2. 9. (AFP) — Pierwsze mani­
festacje bezrobotnych od czasu przedwojennego 
kryzysu ekonomicznego, spowodowane zamknię­
ciem fabryk wojennych, objęły w Nowym Jorku 
50 tysięcy robotników. Joseph Currais, szef naro­
dowego związku morskiego i prezydent CIO w 
Nowym Jorku, zaatakował zasadę wolnej kon­
kurencji jako ponoszącą odpowiedzialność za 
obecny kryzys. Pierwsza stytystyka pracy wyka­
zuje, że 2 miliony robotników zostało zwolnio­
nych od czasu poddania się Japonii, lecz pewna 
część została zatrudniona ponownie w innych 
przemysłach. Przemysł wojskowy i aeroriautycz- 
ny został zredukowany o 80% i będzie obejmo­
wał 200 tysięcy robotników zamiast miliona. Za­
mierzona redukcja armii powietrznej o 15% wię­
cej niż poprzednio przewidywano„-zo3tała posta­
nowiona. Oak Ridge, „miasto grzybowe", gdzie 
75 tysięcy robotników zatrudriiono przy fabryka­
cji bomby atomowej, jest jeszcze pełne ożywie­
nia, lecz przypuszcza się ogólnie, że komisja 
kongresu i tu zarządzi redukcję lub częściowe 
zamknięcie fabryk.

FRASZKA POLITYCZNA

Rys. W. Gawęcki

Cespr"? Japonii jirtemówll
Na wieść o j-ega, słowach 
Truman powiedział:
A, te mowa. .

T. H. Nowak

Nowy rząd w Syjamie <
Lon dyn, 2. 9. (BBC). — W Syjamie został 

utworzony nowy rząd, na czele którego stanął 
jako premier Mai-Toi-Banjaken, który był człon­
kiem rządu przed w’ojną. Jak stwierdziła komisja 
sojusznicza, w obozach jeńców na terenie Syjamu 
smaiio 15—17 tys. jeńców s powodu niedoży­
wienia.

Podwyższenie racji żywnościowych 
dla górników

Londyn, 2. 9, (BBC). — Władze sojusznicze 
podwyższyły racje żywnościowe dla górników 
w Zagłębiu Ruhry do 3400 kalorii dziennie.

Zi|iesienie cenzury gazet w Anglii
Londyn, 2. 9, (BBC). — W całej Angin, z 

chwilą podpisania kapitulacji przez rząd japoń­
ski, zniesiono cenzurę gazet, gdyż nie zachodzi 
już potrzeba ukrywania pewnych informacji, z 
których mógłby korzystać nieprzyjaciel. Pod­
porządkowanie się prasy cenzurze było dobro­
wolne — żaden redaktor nie był do tego zmu­
szony.

Przez lupę »

Mieszkaniowe machlojki
W zniszczonym Poznaniu kłopoty mieszkanio­

we są chorobą, na którą cierpią wszyscy nieomal 
mieszkańcy. Ileż to rodzin gnieździ się obecnie 
na poddaszach w ciasnych i dusznych klitkach, 
vf chłodnych, ciemnych i wilgotnych suterenach 
lub w zwykłych mieszkaniach, zastawionych po 
sufit meblami, ścisnęliśmy się wszyscy: robotni­
cy i inteligenci. Na większym mieszkaniu żyje 
obecnie kilka rodzin — szewc obok inżyniera, 
kelner przy profesorze. Nawet pokoje umeblo­
wane przeładowane są sublokatorami a ci ostatni 
najlepiej się orientują jak wielką sztuką jest zdo­
być dziś kawałek kąta z sufitem nad głową. W 
kuchniach rządzi dziś przysłowiowych kucharek 
sześć, a z gotowaniem obiadów trzeba czekać w 
kolejce.

Ano trudno! Wszyscy czekamy na wielką od­
budowę i na te piękne, przyszłe czasy, kiedy to 
mieszkać będziemy sami i żaden mimowolny czy 
ciekawy świadek nie będzie zaglądał nam w 
garnki lub przysłuchiwał się naszym rodzinnym 
pogwarkom,

W ostatnich czasach bałagan mieszkaniowy zo­
stał w znacznym stopniu zlikwidowany. Komisje 
mieszkaniowe zabrały się do przeprowadzenia 
wielkich porządków. Nie obyło się bez hałasu i 
protestów. Niezadowolonych nigdy nie zabrak­
nie, a zarządzenia komisyj mieszkaniowych nie 
mogły przypaść do gustu niektórym osobnikom, 
rozumującym kategoriami aspołecznymi. W ogól­
ności komisje wywiązują się z powierzonych im 
zadań dobrze. Dowodem tego może być fakt, że 
skrzynka zażaleń na działalność komisyj pozo- 
staje od czasu wywieszenia pusta.

Należy spodziewać się, że sytuacja mieszkań­
ców z biegiem czasu będzie się poprawiać. W 
wielu domach przeprowadza się remonty, pewna 
część rodzin przeniesie się na tereny zachodnie 
no i dość wysoką liczbę domów i will zwolnią 
oddziały wojskowe. Pozwoli to na rozlokowanie 
tyd rodzin, które dotychczas korzystają z go­
ściny krewnych i znajomych.

Ale w Poznaniu zaczął się niedozwolony han­
del mieszkaniami, który bardzo łatwo może 
przyczynić się do zabagnienia sytuacji mieszka­
niowej. Zdarzają się więc przypadki, że lokator 
zamierzający osiedlić się w innym mieście od­
przedaj© swoje mieszkanie. Właściwie nie nazy­
wa się to „sprzedażą", łecz zwrotem kosztów 
własnych za remont, oszklenie lub urządzenie 
ubikacyj. Te koszty są „minimalne" a więc: przy 
ul. Działyńskich pewien paskarz domagał się za 
czteropokojowe mieszkanie 60 tysięcy złotych. 
Wyzyskiwacza osadzono w miejscu dla niego 
najwłaściwszym. Przy Rynku Łazarskim pewien 
krawiec (!) zaproponował wyjeżdżającemu na 
Zachód obywatelowi 40 tysięcy odstępnego za 
dwa pokoje i to bez kuchni.

Kto może dzisiaj pozwolić sobie na wydatek 
tak horrendalnych sum?

Tego rodzaju machlojki mieszkaniowe może 
robić wyłącznie paskarz z paskarzem, szabrownik 
ze szabrownikiem 1 po prostu złodziej ze zło­
dziejem. Dlatego należało by karać tych, co ty­
siące biorą i tych, co tysiące dają.

Zlikwidowanie paskarstwa mieszkaniowego le­
ży w interesie samego społeczeństwa i nie po­
trzeba obywateli pouczać, jakie mają zająć sta­
nowisko w stosunku do hien mieszkaniowych. 
Jeżeli transakcyj takich nie będziemy tępić w 
sposób -najbardziej radykalny i bezwzględny — 
obywatele pracujący i uczciwi długie lata będą 
musieli czekać na własne, mieszkanie. Ubiegą 
ich ci, którzy żerują nie tylko na naszych do­
chodach, lecz uszczuplają również nasze prawa, 
z takim trudem wywalczone i zastosowane w 
obowiązującym ustroju demokratycznym.

Ta-Pa.
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Zakończenie kursów nauczycielskich
W tvch dniach, w auli Liceum Pedagogicznego 

w Poznaniu, odbyło się zakończenie nauczyciel­
skich kursów wakacyjnych.

W uroczystości zakończenia kursów wzięli 
udział kierownicy dyr. Kordyl i dyr. Galant, pro­
fesorowie wykładający na kursach: naczelnik 
Kuratorium Ó. S dr Durek oraz prezes Okręgu 
Z. N. P. Kopeć wraz i członkami prezydium za­
rządu okręgowego ob. Jasiewiczówną, ob. Jezier­
ska i ob. Cichym.

Po przemówieniu ob. dyr. Kordyla nastąpiły 
recytacje wierszy skomponowanych na kursach 
przez uczestników oraz wykonano szereg utwo­
rów’ muzycznych. Na zakończenie wygłosili prze­
mówienia nacz. dr Durek i prezes Kopeć. Uro­
czystość zakończenia kursów odbyła się w- miłej, 
koleżeńskiej atmosferze i przeciągnęła się do 
późnego wieczora.

W nauczycielskich kursach wakacyjnych wzię­
ło udział około 500 osób. Oprócz tych kursów 
odbyło się szereg kursów w innych miejscowoś­
ciach woj. poznańskiego. Świadczy to najlepiej 
o rzetelnym stosunku nauczycielstwa do pracy, 
skoro wypoczynek swój poświęca rozszerzeniu 
zakresu wiedzy.

Wikliniarstwo w Wielkopolscc
Pot! fachową opieką Wojewódzkiej Izby Rol­

niczej i po wstępnych przygotowaniach Staro­
stwa Powiatowego w Nowym Tomyślu odbędzie 
się w dniu 11 bm. o godz. 11-tej w gmachu Sta­
rostwa w Nowym Tomyślu Walne Zgromadze­
nie Spółdzielni Wikliniarsko-Koszykarskiej.

W związku z odzyskaniem Ziemi Lubuskiej 
okręg uprawy wikliny powiększa się znacznie 
tak, Wielkopolska staje się jednym z naj­
większych zwartych ośrodków wikliniarskich w 
Europie. Eksport wikliny i wyrobów koszykar­
skich do całego szeregu krajów europejskich i 
Ameryki jest w przygotowaniu.

Ze względu na rabunkową gospodarkę oku­
panta trzeba będzie dużego wysiłku i kapitałów 
przy doprowadzeniu plantacyj i warsztatów wik­
liniarskich do normalnego stanu przedwojenne­
go. Organizatorzy i Zarząd Spółdzielni zabrali 
się z zapałem do tej pracy, licząc na poparcie 
czynników miarodajnych.

Po przedstawieniu przei Woj. Izbę Rolniczą 
wicepremierowi Mikołajczykowi podczas jego 
ostatniej bytności w Poznania, dezyderatu za­
opiekowania się zagadnieniem wikłiniarstwa, zło­
żono odnośny plan organizacyjny w Minister­
stwie Rolnictwa i Reform Rolnych, Ministerstwie 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego, w Wojewódz­
twie itd., w którym przewiduje się m in. gru­
powe osiedlanie fachowców wikliniarzy na po­
niemieckie warsztaty z innych terenów Państwa.

Kredyty
na zakup nawozów sztucznych

Z inicjatywy Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych Państwowy Bank Rolny uruchamia na 
zakup nawozów sztucznych w sezonie jesiennym 
rb. kredyt w wysokości 75 milionów zł, z czego 
przypada według rozdzielnika na województwo 
poznańskie 12 milionów zł.

Kredyt będzie udzielany przez Państwowy 
Bank Rolny bezpośrednio i pośrednio. Mianowi­
cie kredyty nie przekraczające w każdym po­
szczególnym wypadku kwoty 20 tys. zł — będą 
rozprowadzone za pośrednictwem Powiatowych 
Komunalnych Kas Oszczędności wzgl. w wyjąt­
kowych wypadkach Spółdzielni Kredytowych 
(Banków Ludowych). Kredyty natomiast powy­
żej 20 tys. zł udzielane będą bezpośrednio przez 
właściwe Oddziały Państwowego Banku Rolnego.

Oprocentowanie kredytu wynosić będzie 9°/o 
w stosunku rocznym.

Termin spłaty zasadniczo nie może być dłuż­
szy niż 9 miesięcy. Jako zabezpieczenie kredytu 
służyć będą weksle z wystawienia odbiorców na­
wozów sztucznych, opatrzone dwoma żyrami 
osób majątkowo odpowiedzialnych.

Ubiegający się o kredyt winni uprzednio otrzy­
mać pisemne stwierdzenia (opinie) co do prawa 
nabycia nawozów sztucznych (ze wskazaniem 
rodzaju i ilości). Opinie wydawane będą: przez 
Zw’iązek Samopomoc}’ Chłopskiej w odniesieniu 
do gospodarstw osadniczych, gospodarstw na­
dzielonych z reformy rolnej i gospodarstw drób-

Rynek wczoraj, dzisiaj, jutro.
Bez wieży ratuszowej — w milczącym maje­

stacie grozy i ciszy — leży w gruzach Rynek — 
niegdyś chluba miasta.

Chwilowo. Może niedługo wskrzesi się dawny 
rytm życia I Wtedy znów powstanie poczwórny 
rząd kamienic — na straży ratusza. Wówczas 
przekroje fundamentów i strukturę zbadają z pie­
tyzmem architekci i historycy sztuki. Czego nau­
ka nie odkryje — dorzuci fantazja artystów.
I powstaną domy z piętnem swojskim, rodzimym.

Pracy jest dużo. Okrąg Rynku zaczyna się od 
nru 37 do 100. Numeracja 60 domów sięga końca 
XVIII wieku. Przedtem oznaczano domy godła­
mi, gmerkami lub nazwiskiem właściciela.

Przy głównej arterii, przy ul. Wielkiej stoi 
front spalonej kamienicy Czerwonej (nr 37). 
W r. 1655 przebudował ją architekt Włoch To­
masz Poncino. Dom ma fasadę o pilastrach. Na­
leżał długo do gdańskiej rodziny Storchów. W są­
siedztwie stały domy złotników-artystów Dilla 
i Bodenoteyna. Pięknymi, gwiaździstymi sklepie­
niami szczycił się dom uczonego Walentego Resz­
ki, a nr 49 posiadał antyczne, beczkowe sklepie­
nia piwnic. Znaną jest kamienica „pod daszkiem" 
(nr 50). Tradycja mówi, że w początkach XVIII 
wieku Karol XII wypadł oknem na daszek, który 
mu życie uratował. O architekturze domu nr 52 
mówią resztki renesansowych obramowań okien. 
Z takich fragmentów trzeba niestety wnioskować 
o całości, obecnie i one spalone. Spalony dom 
(nr 56), gdzie stała ongiś kamienica „złocista"

Miasta wielkopolskie 
otrzymały 4 miliony zł na odbudowę

Dekretem Wojewody poznańskiego powołana 
została „Komisja kredytów na remonty mieszka­
niowe" w składzie: ob. inż. Edm Jasielski — nacz. 
Wydz. Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego (prze­
wodniczący), ob. Tad. Becela — delegat Wojew. 
Rady Narodowej oraz ob. Włodz. Baczyński — 
zast. dyr. Banku Gospodarstwa Krajowego.

Komisja biorąc- pod uwagę oficjalne dane Wy­
działu Odbudowy Urzędu Wojewódzikego o pro­
centowym zniszczeniu miast w województwie po­
znańskim, dokonała na razie podziału pozosta­
łych z kontyngentu 4 milionów złotych pomiędzy 
13 miast na terenie województwa, rezerwując 
jeden milion złotych dla miast nowo przyłączo­
nych do województwa na terenach zachodnich.

Trzy miliony podzielono w sposób następujący:

Paaiee braciom — obywatelskim obowiązkiem
Wieczory zaczynają być dłuższe, a dni krót­

sze — zbliża się zimą. Z nadchodzącą zimą zwięk­
szają się mezmiernie kłopoty Opieki Społecznej. 
Trzeba przecież zawczasu pomyśleć o pomocy 
zimowej dla wielkiej liczby podopiecznych. 
A więc, dla całkowicie lub częściowo niezdolnych 
do pracy starców, w wieku ponad 60 lat. Dalej 
dla wysiedlonych, którzy przeważnie stracili cały 
swój dobytek. Poza tym należą do podopiecznych 
także ludzie młodsi, którzy na skutek wojny stra­
cili zdolność zarobkowania. W związku z tym 
prowadzi się stale akcje dożywiania. Lecz oprócz 
tego koniecznie trzeba zaopatrzyć podopiecznych 
na zimę w ciepłą odzież i węgiel.

A cóż dopiero powiedzieć o dzieciach pod­
opiecznych. Stanowią one największą troską 
Opieki Społecznej — jako przyszłość narodu. A 
więc o nie w pierwszym rzędzie należy dbać. 
Wśród dzieci tych jest dużo sierot, lub takich, 
które w czasie zawieruchy wojennej zostały roz­
łączone z rodzicami. Miejski Komitet Opieki Spo­
łecznej posiada w Kolę i Puszozykówku „Domy 
Dziecka". Lecz to jeszcze nie wystarcza. Tę dużą 
gromadę dzieci podopiecznych, trzeba przede

LESZNO
Komitet Obywatelski, którego przewodniczą­

cym został wybrany ob. burmistrz Ziarnkowski, 
zajął się ustaleniem programu Tygodnia P. C. K. 
i jego wykonaniem. W ramach tygodnia mieEśmy 
zatem tzw. „Dzień Chorych", poświęcony. pro­
pagandzie zajęcia się chorymi, dalej koncert, ar­
tystyczny solistów, kwestę uliczną oraz zabawę 
ludową .i dancing w salach hotelu „Polonia". 
O ile „Dzień Chorych", mający charakter propa­
gandowy, byl deficytowy, o tyle pozostałe im­
prezy dały pokaźny dochód, świadcząc o dużej 
ofiarności i zrozumieniu celów i zadań P C. K. 
wśród społeczeństwa leszczyńskiego. Ogólny do­
chód wyniósł 77 393,88 zł a po potrąceniu wy­
datków w kwocie łącznej 9 664,50 zł czysty zysk 
wyniósł 67 729,38 zł. Cały szereg obywateli zło­
żył ofiary w naturze (prosiak, baran itp.) oraz 
w gotówce (Fa. „Kanold" 1000,— zl, Bank Naro­
dowy 500,— zł).

Nie wiadomo co należy więcej podziwiać, czy 
ofiarność społeczeństwa leszczyńskiego czy pra­

nych, dalej przez urzędy ziemskie w odniesieniu 
do państwowych ognisk kultury rolnej i ośrod­
ków szkolnych, powstałych z reformy rolnej. 
Izby Rolnicze względnie Powiatowe Biura Rolne 
w odniesieniu do gospodarstw względnie firm 
hodowli czy reprodukcji nasion, gospodarstw po­
siadających plantacje chmielu i innych gospo­
darstw. . . . 'Z otrzymanymi opiniami petenci winni się 
zwracać do właściwych spółdzielni rolniczo-han­
dlowych, które są powołane do sprzedaży na­
wozów sztucznych, celem sprawdzenia, czy będą 
mogli otrzymać te nawozy, w jakiej ilości i na 
jaką sumę, w związku z czym dana spółdzielnia 
wyda odpowiednie zaświadczenie, upoważniające 
do ubiegania się o kredyt.

Górków, niestety i pałac pełen historycznych 
wspomnień przyul.Wodnej uległ zniszczeniu. Ta­
ki sam los spotkał pałace Działyńskich, Jabło­
nowskich, Garczyńskich, Leszczyńskich, które 
niegdyś stały w Rynku. Najbardziej charaktery­
styczny dom dla dawnego budownictwa stał on­
giś u wylotu uL Nowej. Usunięto go na wniosek 
znanego filantropa, założyciela „Bazaru", dokto­
ra Karola Marcinkowskiego. Zburzono dom dla 
ułatwienia komunikacji z dalszą i górną częścią 
miasta. Na szczęście zachowała się rycina, która 
jest rzadkością, oddająca nam klejnot rodzime­
go budownictwa. Tak samo w dziele Łukasze­
wicza „Obraz historyczny stół, miasta Poznania" 
mamy trzy fronty ozdobnych kamienic średnio­
wiecznych, dających świadectwo o przepychu 
dawnego Rynku.

Ocalał wśród ruin dom „pod Lwem". Jest to 
dawny dom ongiś architekta poznańskiego Anto­
niego Hoene, ojca filozofa Józefa Hoene-Wroń- 
skiego. Ocalał dom 94 i sąsiedni 95. I jeszcze 
kilka. Chodzę wzdłuż ruin. Rynek z martwej 
ciszy budzi się na nowo do życia Otwiera się 
sklepy i kioski. Ale w porównaniu do bujnej, 
bogatej przeszłości, sięgającej XIII wieku prze­
mawiają zwalone mury — sthutkiem i zwątpie­
niem. Choć praca będzie ułatwiona. Bo wojna 
zmiotła zupełnie piętno germańskie, nadane przez 
150 lat niewoli i pięć lat wojny. W końcu XIX w. 
zburzyli Niemcy gotycką, średniowieczną giełdę, 
by postawić na jej miejscu nowy ratusz. Obecnie

Kalisz 700 tys. zł, Ostrów 400 tys. zL Gniezno ' 
400 tys. zł, Rawicz 300 tys. zł, Kościan 300 tys. zł, i 
Grodzisk 160 tys. zl, Swarzędz 145 tys. zl, Koło 
145 tys. zł, Zbąszyń 100 tys. zł, Oborniki 100 tys. 
złotych,. Września 9CT tys, zł, Środa 80 tys. zł, 
Kępno 80 tys. zł.

Komisja przy podziale kredytów kierowała się: 
procentowością zniszczeń wojennych poszczegól­
nych miast, ilością mieszkańców, ważnością go­
spodarczą miast, instrukcją Ministerstwa Odbu­
dowy z dnia 7. 8. 1945 r. (Dep. II. W. 2. L. tfe. 
5782/45).

W sprawie kredytów’ na odbudowę miast o zni­
szczeniu do 10% Komisja poweźmie decyzję na 
jednym z najbliższych posiedzeń.

wszystkim nakarmić. A ile dla nich potrzeba 
bielizny, ciepłej odzieży i, obuwia! Przecież w 
Polsce zima tak wcześnie się rozpoczyna i tak 
długo trwa!

W związku z powyższym Miejski Komitet 
Opieki Społecznej Miasta Poznania organizuje 
zbiórki uliczne na pomoc zimową, których do­
kładne terminy zostaną ogłoszone w prasie. 
Pierwsza zbiórka uliczna odbędzie się z począt­
kiem bieżącego miesiąca.

Opieka Społeczna zwraca się aa całego społe­
czeństwa z gorącą prośbą o przygotowanie odzie­
ży na zbiórkę dla podopiecznych na zimę. Mimo 
ciężkich czasów znajdą się w każdym domu różne 
rzeczy, których nikt nie nosi i które nikomu nie 
są potrzebne. Niech więc każdy dokładnie przej­
rzy swoje szafy i schowki, a z pewnością coś 
wyszuka na pomoc zimową. Potrzeba do tego 
tylko trochę dobrej woli. Należy też myśleć 
o tym, że z wszystkiego można coś zrobić. —

Pieniądze lub dary można także składać jak 
dotąd w Miejskim Komitecie Opieki Społecznej 
w Poznaniu przy ul. Chełmońskiego 2, względnie 
na konto K. K. O. powiatu poznańskiego nr 35.

oowitość członków Komitetu, a zwłaszcza obywa­
telek wchodzących w skład komitetu. Nie mogąc 
wszystkim dziękować indywidualnie, składam na 
tej drodze wszystkim, tak ofiarodawcom jak 
i tym, co swą pracą przyczynili się do pomyślnego 
wyniku tygodnia P. C. K„ serdeczne podziękowa­
nie. Uzyskane z ofiarności publicznej pieniądze 
zużytkowane będą w pierwszym rzędzie na zor­
ganizowanie i wyposażenie wzorowej przychodni 
sanitarnej we własnych lokalach P. C. K.

Pełnomocnik P. C. K. na Oddział Leszno 
Mgr Jan Sajdak

KROTOSZYN
Uruchomienie fabryki pasty do obuwia „Neo".

Obok szeregu firm z końcem lutego br. podjęła 
produkcję jako jedno z pierwszych przedsię­
biorstw np terenie Krotoszyna miejscowa Fabry­
ka Wyrobów Woskowych. Firma ta wyrabiała 
przed wojną przede wszystkim świece kościelne, 
węzę stuczną i jako pierwsze w Polsce przedsię- 
bićfstwo wosk dentystyczny, konkurując sku­
tecznie z zagranicą, Niemcy, usuwając z niej wła­
ściciela ob. Franciszka Urbaniaka — przerobili 
fabrykę na wytwórnię pasty do obuwia, wyko­
rzystując w tym celu skonfiskowane na miejscu 
surowce. Ob. Urbaniak po powrocie z wysiedle­
nia, nawiązując do 100-ietniej niemal tradycji 
fabryki, wznowił produkcję świec, wytwarzając 
jednak obok nich pastę i frotery. Przedsiębiorstwo 
podjęło w trudnych warunkach swą pracę, a mimo 
braku surowca wykonywuje nakreślony sobie 
plan jak najdokładniej. Na surowcach równych 
gatunkowo przedwojennym wyrabia się pastę do 
obuwia „Neo". Fabryka złożyła na odbudowę 
Poznania i Warszawy’ po 4000 zł, dając jako jedna 
z pierwszych przykład innym przedsiębiorstwom 
w akcji zbiorowej na ten ceł. smi

zburzono działaniem wojny dawny zabytek — 
stary odwach. Jeszcze stoi fontanna Prozerpiny 
i rycerz na pręgierzu — bez głowy. Zmienia się 
Ciągle obraz Rynku, otaczający ratusz. Padną 
i małe domki, zasłaniające gmach ratusza, ale 
tych nie ma co żałować.

Tradycja zostawiła mało, a prawie żadnych 
śladów o dawniejszym wyglądzie domów w Ryn­
ku. Prawie dwudziestoletnie badania w archiwum 
ksiąg miejskich (obecnie spalonych) daty jednak 
pewne rezultaty. Wiem, gdzie stały kamienice: 
pod M. Boską, pod Murzynem, pod Daszkiem, pod 
Gwiazdą, pod Książką. Można odtworzyć domy, 
wiedząc, jaki architekt budował i jaki był styl 
jego dzieł. Były domy barwne: złociste, czerwo­
ne, zielone, niebieskie i według kolorów je nazy­
wano. Ponieważ na frontonie ratusza były freski 
i malatury, można przypuszczać, że i domy były 
częściowo pokryte freskami. Rzemiosła były re­
prezentowane licznie, a więc ich godła ożywiały 
obszerne sienie i bramy. W archiwum znajdo­
wało się dużo pieczęci z herbikami czyli grnerka- 
mi artystów-rzemieślników. Można też znaleźć 
dewizy i zawołania.

Gd>’ miasto przystąpi do odbudowy, zmieni się 
obraz Poznania. Ńa razie z sędziwego pooranego 
kulami oblicza miasta zsunęła się korona — klej­
not renesansu — wieża ratuszowa. Poznań stra­
cił swój wyraz właściwy. Bez wieży, królującej 
nad morzem domów, bez wieży wysmuklej a lek­
kiej nie ma miasto charakterystycznego wyglądu. 
Tymczasowo. Bo z czasem odbuduje się i ratusz. 
A wtedy w sercu miasta będzie on znów łączni­
kiem między „dawnymi a nowymi laty". -

M, Wicherkiewicz

Poniedziałek, dnia 3 września 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Bronisławy 

: Izabeli.
Kalendarz słowiański — Przesławy.
Kalendarz historyczny — 1939 r. Anglia i Fran­

cja wypowiadają wojnę Rzeszy.

Dl> 3'tibie, Polsko!
Pod tym hasłem odbyła sią wczoraj akademia 

w auli Uniwersyteckiej z okazji „Dnia Więźnia 
Politycznego". Na -joczystość przybył z ramienia 
Prezydenta Miasta dr Dunin-Michalowskł, w za­
stępstwie Arcybiskupa Dymka ks. Infułat Plu­
ciński oraz przedstawiciele partii politycznych. Ze­
branych przywitał prezes „Związku Byłych Więź­
niów Politycznych niemieckich obozów koncen­
tracyjnych i więzień" ob. Jan Świtalski. Po wznie­
sieniu okrzyku na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej i wysłuchaniu hymnu narodo­
wego zabrał głos prof. Załachowski, który jako 
pięcioletni więzień Dachau i Guzen omówił w 
dokumentarnym referacie metody znęcania pię 
Niemców nad więźniami w obozach koncentra­
cyjnych. Mówca stal na tle przytrzymanej kratą 
granicy kraju, nad którą czerwienił się na­
pis: „Dla Ciebie Polskol" Po obu stronach ka­
tedry ustawiono tablice ze złowieszczymi nazwami 
Żabikowo, Oranienburg, Dachau, Oświęcim, Maut­
hausen, Rayensbriick, Majdanek. Słowa prelegenta 
w otoczeniu, tej prostej, a wszystko przypomina­
jącej dekoracji, wywarły głębokie wrażenie. W dal­
szym ciągu programu zebrani wysłuchali utworu 
C. Franka pt. „Przeżycie bohatera", odegranego 
na organach przez prof. Pawlaka, trzech pieśni Mo- 

. niuszki odśpiewanych przez artystę Opery Poznań­
skiej ob. Wolińskiego oraz marsza pt. „Guzen”, 
odegranego przez kompozytora ob. Guzińskiego. 
Wspólnym odśpiewaniem „Roty" akademię za­
kończono. N. B.

Z Uniwersytetu Poznańskiego
W dniu 31 ub. m. odbyło się Nadzwyczajne 

Walne Zebranie Zwitku Zawodowego Pracowni­
ków Uniwersytetu Poznańskiego przy bardzo 
licznej frekwencji członków. Zebranie zagaił 
i wstępny referat ideologiczny o istocie i za­
daniach Związków Zawodowych wygłosił dr 
Widy, przewodniczący Związku, nawołując mię­
dzy innymi zebranych do zwiększenia wydaj­
ności pracy, oraz do silniejszego, niż dotychczas 
zjednoczenia się celem skuteczniejszej obrony 
własnych praw i interesów. Szereg istotnych za­
gadnień, przeważnie natury gospodarczej człon­
ków poruszono obszernie w dyskusji, w której 
udzielił licznych rad i wyjaśnień specjalny delegat 
O. K. Zw. Zaw. ob. Szymański, Rezultatem obrad 
było wysłanie memoriału do Ministra Oświaty, 
w którym pracownicy administracji Uniwersy­
tetu i niżsi funkcjonariusze domagają się wydat­
niejszej poprawy, swego bytu. Postanowiono 
również zwrócić się z szeregiem dezyderatów do 
Senatu Akademickiego i wpłynąć na czynniki 
miarodajne, by zmienić dotychczasowy stan rze­
czy na odcinku gospodarczym.

„Co to jssi ocena moralna?"
We wtorek, dnia 4-go bm. o godz. 17-tej w sali 

nr 60 Akademii Handlowej w Poznaniu odbędzie 
1 się z ramienia Narodowego Instytutu Postępu 
wykład prof. dra Czesława Znamierowskiego pt. 
„Ćo to jest ocena moralna?" Po wykładzie prze­
widuje się dyskusję.

Zarówno osoba prelegenta jak i frapujący te­
mat, tak aktualny na tle niezmiernych spustoszeń 
moralnych, dokonanych przez działania i wyda­
rzenia wojenne, budzą powszechne zaintereso- 

, wanie.
i Wstęp wolny. Uprasza się o przybyce wcześ- 
: niejsze. Po rozpoczęciu wykładu nikt na salę nie 
! będzie wpuszczony.

Zagadniecie osadnictwa miejskiego
! Na odbytych trzech wieczorach informacyj- 
1 nych Polskiego Związku Zachodniego omawiano 
: sprawy osadnictwa na zachodzie i możliwości 
■ na przyszłość, sprawy repatriacji i ogólnej znajo- 
i mości terenu ze szczególnym uwzględnieniem rol­
nictwa. Tematem odczytu na czwartym wieczorze 
będą sprawy związane z osadnictwem miejskim. 
Omawiać je będzie wicedyrektor Izby Przemy­
słowo-Handlowej ob. Gluek. Wieczór odbędzie 
się sali „Domu 'Kultury" przy uk Przemysło­
wej 48. Początek o godz. 18-tej.

Ulgowe bilety tramwajowe
Z dniem 1 bm. wprowadzone zostały na tram­

wajach poznańskich ulgowe bilety dla pracują­
cych. Każdy, kto wsiada do tramwaju przed 
godz. 8, płaci za bilet 1,— zł z tym, że ten bilet 
uprawnia go także do drugiej jazdy w tym samym 
dniu. Pasażerowie winni więc bilet starannie za­
chować i w jeździe powrotnej przedłożyć go do 
ponownego unieważnienia. Ci pracownicy, któ­
rzy z powodu pracy ciągłej w przedsiębiorstwie 
rozpoczynają pracę w porze popołudniowej i dla­
tego nie mogą w drodze do pracy korzystać z ulgi 
rannego przejazdu, otrzymują za pośrednictwem 
swego pracoda.wcy imienne karty tygodniowe na 
14 przejazdów po 50 gr. Pracodawcy winni w ta­
kich wypadkach zgłosić listy pracowników z po­
daniem miejsca pracy, miejsca zamieszkania i go­
dzin pracy. Na listach umieszczone być mogą 
tylko te osoby, które mieszkają w oddaleniu co 
najmniej 1000 mtr orf swego miejsca pracy. Nie 
mają praw’a do kart tygodniowych ci pracownicy, 
którzy z powodu dłuższej przerwy obiadowej 
ożywają tramwajów 4 razy dziennie. Zniżka w 
postaci kart tygodniowych przewidziana jest bo­
wiem tylko dla tych, którzy z rannego ulgowego 
przejazdu nie korzystają.

Dyżury aptek
Od dnia 1 do 8 września pełnią dyżury; dla Łazarza 

i Górczyna — Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Marsz. Focha 
146: dla Jeżyc i Sołacza — Apteka pod Opatrznością Bo­
ską, ul. Dąbrowskiego 76; dla Wildy i Dębca — Aptek* na 
Dębcu, ul. Dębiecka 1; dla Śródmieścia — Apteka przy 
Grobli, Garbary 41; dla Śródki i Główny — Apteka przy 
Krzyżu, tri. Główna.
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Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Poniedziałek, 3 bm. — teatr nieczynny.
Wtorek, 4 bm., godj:. 18-ta — •„Rigoktto".

Teatr Polski
Poniedziałek, 3 bm., i wtorek, 4* bm., godz. 18-ta — 

„Ziemia oskarża".
Miejski Teatr Marionetek

Poniedziałek, 3 bm., godz. 16-ta — „Śpiąca królewna".
Reoertuar kin poznańskich

Apollo — Wielki walc — godz. 15.30, 17.45. 20; w niedzielę
od godz. 13.15.

Jeduość — Tęcza — godz. 16, 18, 20.
Polonia — Zdradziecka kula -— godz. 16, 18, 20.
Wsrta — Tęcza — godz. 15. 17, 19.
Wolność — Zdradziecka kula — godz. 15, 17, 19. 
Program audycyj radiowych na wtorek, 4 bm. 
6.45 Hvmn i sygnał czasu z W wy 13; 6.50 Dziennik po­

ranny z W-wy II; 7.05 Muzyka z płyt z W-wy II; 7.43 Omó­
wienie programu na dzień bieżący; 7.50 Muzyka poranna; 
8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słucha­
czek w opracowaniu J. Zapłatyńskiej; 8.40 Muzyka poranna; 
9.03 Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z W-wy; 12.00 Arty­
kuł z W-wy; 12.10 Dziennik południowy z W-wy; 12.25 Kon­
cert z W-wy; 12.40 Komunikaty i ogłoszenia z W-Wy; 12.50 
Skrzvnka poszukiwania rodzin z W-wy; 13.05 Muzyka z płyt 
z W-wy; 13.15 Audycja dla wsi z W-wy; 13.30 Audycja spe­
cjalna pt. ,,Jedziemv na Zachód" z W-wy; 13.50 Koncert 
Orkiestry Salonowej z udziałem Juliusza Bieńkowskiego (te­
nor); 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Tańce i pieśni polskie 
(płytv); 13.35 „Kwadrans milicyjny"; 15.50 Artykuł wstępny 
„Głosu Wielkopolskiego"; 16.00 Audycja dla dzieci z W-wy; 
1615 Koncert muzyki lekkiej z W-wy; 16.40 Przegląd co­
dzienny z W-wy; 16.45 „Odbudowa Warszawy" z W-wy; 17.00 
Audycja wojskowa z W-wy; 17.15 Audycja literacka z W-wy; 
17.30 Koncert życzeń; 18.00 Wielkopolski dialog regionalny 
w wykonaniu ob. ob. Skrzypczaka i Kaczmarka; 18.15 Pablo 
Casalo gra (płvta); 18.20 Koncert z W-wy; 18.50 Skrzynka 
poszukiwań rodzin z W-wy; 19.00 Felieton polityczny z W-wy; 
19.05 „Z życia narodów słowiańskich* 1 z W-wy; 19.15 Wiado­
mości"sportowe; 19.25 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 1930 
Artykuł polityczny z W-wy; 19.40 Dziennik wieczorny z W-Wy; 
19.55 „Pędzlem wyobraźni" z W-wy; 20.00 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Halina Dudicz-Latoszewska (sopran), Józef Ma­
deja (klarnet), Hieronim Szperka (akompaniament); 20.45 Po­
wieść radiowa pt. „Stolica" pióra Poli Gojawiczyńskiej z 
W-wy; 21.00 Nadprogram; 21.10 Program na dzień następny; 
21.15 Muzyka lekka i taneczna; Skrzynka poszukiwania ro­
dzin; 23.0Ó Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego z 
W-wy; 23.10 Przegląd prasy zagranicznej z W-wy.

Wieczory artystyczne
Świetlica Ludowa Poznań-Dębiec urządza w dniach 3 i 4 

bm., przy współudziale zespołu artystów „Teatru Popularne­
go", Wieczory Artystyczne z występami: znanego humorysty 
i wirtuoza na ustnych organkach Sylwestra Wesołkowskiego, 
tenora Kazimierza Jankowskiego, sopranów Mili Kalew- 
skiej i Niny Sobierajskiej. baletu : innych.

Bilety w cenie od 10 do 20 zł nabyć można od godz. 14-tej 
w kasie teatru przy ul. Przemysłowej 48. Początek przed­
stawień o godz. 18-tej.

Czysty dochód na potrzeby świetlicy Ludowej Poznań- 
Dębiec.

Teatr Wielki w bieżącym tygodnia
Poniedziałek, 3 bm. — teatr nieczrony; wtorek. 14 bm.. 

godz. 18-ta — „Rigoletto"; środa, 5 bm.. godz. 18-ta — 
„Krakowiacy i górale"; czwartek, 6 bm., godz. 18-ta — 
„Rigoletto"; piątek, 7 Sm. — teatr nieczynny z powodu 
próby generalnej „Wesołej wdówki"; sobota, 5 bm.. godz 
18-ta — „Wesoła wdówka^' — premiera; niedziela. 9 bm., 
godz. 14.30 i 18-ta — „Wesoła wdówka".

Przesunięcie premiery „Wesołej wdówki"
Zapowiedziana na środę, 5 bm., godz. 18-tą, premiera 

operetki Franciszka Lehara „Wesoła wdówką", w Teatrze 
Wielkim, została przesunięta z powodów technicznych na 
sobotę, 8 bm.. godz. 18-ta. —

KOMUNIKATY
Szkoła inżynierska w Poznaniu. Na gruncie Drzeorganizown- 

nej i rozszerzonej Państwowej Wyższej Szkoły Budowy Ma­
szyn i Elektrotechniki — powstaje w Poznaniu szkoła inży­
nierska.

Uczelnia posiadać będzie wydziały: mechaniczny, elektrycz­
ny, budownictwa z oddziałami — lądowo-wodnym, architekto­
nicznym i mierniczym. Kandydaci nfuszą wykazać się maturą 
licealną. Studia trwać będą trzy lata. Absolwenci uczelni 
uzyskają tytuł inżyniera.

Wszyscy kandydaci, którzy już się do Szkoły Inżynierskiej 
zarejestrowali, winni złożyć do dnia 3 bm. formalne zgło­
szenie w dotychczasowym sekretariacie W. S. B. M. i E. 
w Poznaniu, przy ul. Bergera 5, pokój 14 w godz. -od 10 do 
12-tei. dołączając podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 
średniej szkoły ogólno-kształćącej lub przemysłowej typu 
licealnego, świadectwo urodzenia lub odpisy. x

Wykłady rozpoczną się 17 bm. Jednocześnie zostanie uru­
chomiony wstępny rok studiów dla kandydatów nie posiada­
jących matury kwalifikowanej decyzją specjalnej komisji kwa- 
lifikac.yjno-weryfikacyjnej przy Kuratorium Okręgu Szkolne­
go. Kandydaci na rok wstępny, posiadający oo najmniej małą 
maturę., mogą zgłosić się bezpośrednio do szkoły. Nauka w 
szkole będzie bezpłatna.

Soołeczae Gimnez|am Mechankzoe i mechaniki precyzyjne 
przyjmuje codziennie zapisy od gothz. 8 do 10-tej. Sekretariat .• 
mieści się przy ul. Wierzbięcice 43, m. 8.

Związek Walki Młodych zawiadamia, że przyjmuje się za- 
nisv na“ bezpłatny kurs introligatorski. Jnforraacyj udziela Za 
rząd Miejski Z. W. M Poznań «l. Armii Czerwone, 1

Związek Zawodowy Pracowników Samorządowych R. P. — 
Oddział Powiatowy w Poznaniu, zrzeszający pracowników 
• - morzadowvch Starostwa oraz miast i gmin powiatu poznań­
skiego podjął po przerwie 6-cioletniej znów swą działalność. 
W dniu 22 bm. Odbyło się w sali posiedzeń Starostwa Powia­
towego nadzwyczajne zebranie, na którym dokonano wyboru 
zarządu oraz uchwalono wysłać rezolucję w sprawie poprawy 
bvtu pracowników na zjazd do Warszawy. Sekretariat mieści 
sie w gmachu Starostwa Powiatowego w Poznaniu, nl. Wy­
spiańskiego 12, pokój 36.

Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego stół. m. Poznania 
mieści sie obecnie przy.pl. Koleginckim 12. Telefon: nr 30-15, 
telefon Naczelnika Wydziału dra Ludwika Babiaka: nr 30-17.

Państwowe Seminarium dla Wychowawczyń Przedszkoli w 
Poznaniu przy ul. Różanej 17 zawiadamia, że ośmiotygodniowy 
kurs, wprowadzający w zagadnienia wychowania przedszkol­
nego. rozpocznie się z dniem 17 bm. o godz. 13.30 egzaminem 
wstępnym z języka polskiego, przyrody i śpiewu w gmachu 
seminarium. Zapisy kandydatek, mogących się wykazać świa­
dectwem, ukończenia 7-mioklarowej szkoły powszechnej III-go 
stopnia, przyjmuje sekretariat.

Przyjmuje się również kandydatki na kurs I Państwowego 
Seminarium dla Wychowawczyń Przeds~koli. Nauka trwa 
cztery lata- Egzamin wstępny 3-go bm. od godz. 8-mej. Rok 
szkolny rozpocznie się 4-go bm. nabożeństwem, na które 
uczennice udadzą się wspólnie z lokalu Seminarium o godz. 
8 45.Państwowe Liceum Budownictwa w Poznaniu, ul. Łąkowa 
11. ogłasza, że z dniem 1 bm. uruchomiona została przy 
Szkole Stacja Doświadczalna dla badania wytrzymałości ma­
teriałów budowlanych, jak: cementu, betonu, cegieł i ka­
mieni naturalnych. Kierownikiem stacji jest ob. inż. dypl. 
Kozak.

Prokurator Sądu Apelacyjnego w Poznaniu wzywa narze­
czoną śp. Organkiewicza Jana, zamordowanego w 1941 r. 
wraz z innymi oficerami polsk rai na podstawie wyroku 
Sondergerichtu w Poznaniu — do bezzwłocznego przybycia 
do Prokuratury Sądu Specjalnego ul. Młyńska la, pokój 33, 
celem udzielenia bliższych informacyj.

Cech Malarski w Poznaniu podaje do wiado­
mości, że biuro Cechu mieści się od 1-go wrze­
śnia przy ul. Masztalarskiej 8a, II-gie piętro. Tam­
że załatwia się wszystkie sprawy członkowskie. 
Biuro czynne codziennie od godz. 10-tej do 13-tej 
i od 15-tej do 17-tej.

W środę, dnia 5 września 1945 r.. o godz. 18-tej w 
ob. Zielińskiego przy ul. Rolnej 2 odbędzie nę nadswycŁaju* 
walne zebranie Klubu Sportowego „Warta" T. z. w Poznaniu

K. S. „Warta", sekcja bokserska, komunikuje, że dnia 
22 8. 1945 r. rozpoczął się rowy kurs bokserski dla początku­
jących. Kurs prowadzi trener klubowy Staram na sali Studium 
Wych. Fiz. w parku Wilsona w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 19—20-tej. Kurs ten przeznaczony jest wybitnie dla 
młodzież/1 w wieku od lat 14—21. Zgłoszenia przyjmuje rie 
w wyżej wymienione dni na treningu.

Zebrania w dniu 4 września
Cech Samodzielnych Złotników, Zegarmistrzów ftp. o godz.

18-tej w sali ob. Nurkowskiego przy ul. Mielżyńskiego 23.
Towarzystwo Przemysłowców Poznań-Wilda o godz 18-tej 

w lokalu ob. Klawitter przy ul. Strumykowej 37

Zebrania w dniu 5 września
Cech Mistrzów Garncarskich o gdz. 16-tej w Izbie Rrze- 

raieślniczej przy ul. Mielżyńskiego 12.
Dzielnicowy Komitet Robotniczy PPS Jeżyce o godz. 18-6ej 

w lokalu partyjnym przy ul. Szamarzewskiego 8, II ptr.
Związek Zaw. Muzyków R. P., Sekcja Pedagogów, o godz. 

16-tej w stołówce Urzędu Wojewódzkiego przy placu Kołe- 
giackim.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. H. Dpi. — Pisze Obywatel: „Niniejszym zaryłam d*» 

dyspozycji Szan. Redakzji wifefsz, który na obecny czas 
według mego zdania nikogo na złe myśli nie wprowadzi 
raczej, może wyjść korzystnie, a szczególnie w myślach mło­
dzieży. Zatem jeśli Szan. Redakcja nie ma żadnych zastrze­
żeń, tak życzyłbym sobie o umieszczenie niżej podanej treści 
wiersza w gazecie, ale naturalnie z żadnymi kosztami z mo­
jej strony. Gdyby mnie miał jednak jakiś rachunek za to 
spotkać, prosiłbym o wcześniejsze ^oniesieziie mi". Otóż 
donosimy: żaden rachunek Obywatela za przesłany wiersz 
nie „spotka", wiersza bowiem nie zamieścimy, chociaż jest 
niewątpliwie możliwszy od zacytowanej powyżej próbki ,»Pyo- 
zy‘* i chociaż rzeczywiście nikogo z nas na złe myśli nie 
„wprowadził".

Ob. J. R„ Krotoszyn. — Dziękujemy za wyrazy uznania
i raiły list.

Ob. J. K. — O żniwach i związanych z tym tematach piaa- 
liśmy już dużo — artykułu nie zamieścimy.

Oczekująca. — Te sprawy ciągle omawiamy. Lista nie 
zamieścimy, bo nie możemy się powtarzać.

Obywatel z Jarocina. — Dziękujemy bardzo za miły fcet. 
Życzymy nadal dobrego humoru.

Ob. J. Sopl. — Wiersza „Dożynki 1945" nie zamieńcimy

W szóstą rocznicę śmierci
•

ISWi®
Dnia 1. 9. 1946 r. powołał Bóg Ao Siebie mego 

męża, śp.

Knlsniego Bcrciszswskiego
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. 9. 1945 we Wrześni 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej.
W smutku pogrążona

Sodal. Marian.
wiceprezesa Sądn Apelacyjnego w Poznanhs

zmarłego dnia 26. ?. 1939 z ran odniesionych dnia 
1. 9. 1939 w bombardowania Poznania przez Niemców, 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne dnia 26 bm. 
o godz. 8.30 w kościele oo. Jezuitów przy nl. Szew­
skiej 18 — o czym zawiadamiają

5867 córka, syn, synowa, zięć, wnuki.

Poznań, Podolska 3 
czas. Marze!ewo, pow. Września.

żona i rodzina.

Przedstawiciel
handlowy

Wybitne stosunki w handlu 
i przemyśle — gotówka — lo­
komocja — biuro — magazy­
ny — przyjmie zastępstwo na 
Poznańskie, Pomorze. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5840.

Dzierżawy

Przymusowy elektryków
na województwo poznańskie 

zwołuje zebranie członkowskie na sobotę, 8 wrze­
śnia w Piwnicy Ratuszowej. Sekretariat mieści 
się w Poznaniu przy Przecznicy 1. 5680

Inś. Witoid Piński, cechmistrz.

Do wynajęcia sklep centrum 
Gniezna. Wiadomość: Poznań, 
Fredry 6, zegarmistrz. 5521

Plac blisko Rynku Łazarskie­
go. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 5775.

F«;a J.SCHB8ERT właść. Stanisław luszyasłd
Fabryka Bielizny

5833

— Dom Płócien — Poznań, Stary Rynek 76
Poleca:
Bieliznę zawodową, Płaszcze lekarskie, Płaszcze 
ochronne, Kombinezony, Koszule męskie, Bieliznę 

damską, Pulowery damskie i męskie.

Księgarnia
Spółdzielni Wy da wn. Czytelnik

Poznań, Czerwonej Armii 1 (św, Marcin)

Kupuje KsiążłSi
z wszystkich dziedzin wiedzy. kisi

Tymczasowy Zarząd Państwowy

AKtrjHA HAuatotro-mtMr/to&n
..Ł 3. %ę>rkcijj ki

żelazo, dźwigary, blachę, szkło, cement, wapno, 
gips, cegły, gwoździe, kafle, piece przenośne, flisy, 

papę, smołę, lepik itp.

Meble różne okazyjnie. Maga­
zyn mebli Janiak, Rybaki 6.

4144

Oddział w Poznaniu 
ul. Paderewskiego 1, II p. Tel. 26-55

dostarcza wszelkie materiały budowlane wago­
nowo i z własnych składnic jak:

ichę, szkło, cement, wapno,

Różne

Zebrani* Cechu Bieltfniarzy- 
Gorseciarzy odbędzie się w 
czwartek, 6 bm., godz. 5 po 
poł., w lokalu Cechtnistrza ob, 
Stanisława Muszyńskiego, Sta­
ry Rynek 76. 5855

Fotografie wykazowe, ślubne, 
komunijne, fotokopie, techni­
czne — Foto-Express, Ma­
jewski, Chełmońskiego 8. Te­
lefon 63-66. 5761

Maszyny do pisania, ł licze­
nia poleca Kochanowicz i Ska. 
plac Wolności 13. 4904

Wszelkie prace murarskie i 
remontowe wykonuje Mikołaj 
Duszak, mistrz murarski, Po­
znań, Górna Wilda 69 m. 2.

5751

Wolne posady
Państwowe Zakłady Samo­
chodowe,'Strumykowa 12, po­
szukują natychmiast konstruk- 
torów-mechaników oraz kre­
ślarzy. 5580

Poważna fabryka octu poszu­
kuje od zaraz samodzielnych 
bednarzy. Pilne zgłoszenia 
„Głos Wielkopolski" nr 5523.

Kowale potrzebni zaraz. Pła­
ca 15,— zł godz. Główna 40.

5575

Radiomor-terzy, fachowe siły, 
oraz uczeń mogą się zgłosić 
w firmie „Emka", Poznań, 
Wrocławska 30. 5558

Ekspedient(ka) zaraz potrze­
bny. Wymagana*dłuższa prak­
tyka w ękładach delikate­
sów. Zgłoszenia: plac Wolno­
ści 11, Janowicz. 5520

Poważna fabryka octu poszu­
kuje octownika, obeznanego 
ewt. również z fabrykacją 
musztardy. Pilne zgłoszenia 
„Głos Wielkopolski" nr 5524.

Przyjmę gosposię uczciwą z 
dobrym gotowaniem. Zgłosz.: 
Hurt Galanterii, Piekary 1.

5711

Listka znająca dobrze 
raę, księgowość od za- 
Siemiradzkiegb 3a m. 4.

5712

Blacharzy i uczni przyjmie 
Józef Walicki, Poznańska 44 
(warsztat w podwórzu). 5786

Chłopiec do posvłek potrze­
bny. Rower mara do dyspo­
zycji. H. Brodniewicz, Dą­
browskiego 18. 5719

Młodszy technik budowlany
potrzebny zaraz. F-a Edmund 
Woźniak, Karwowskiego 5a 
m. 13. 5736

Kuchnrka kwalifikowana, po 
lecenia, świadectwa, potrze­
bna zaraz. Warunki b. dobre. 
Oferty: „Glos Wielkopolski" 
nr 5779.

Natychmiast rutynowanej 
książkowej piszącej na ma­
szynie poszukuje Mleczarnia 
Spółdzielcza na prowincji. 
Mieszkanie i utrzymanie na 
miejscu. Oferty: „Głos Wiel 
kopolski" nr 5721.

Szuka posady
Pielęgniarka wychowawczyni 
niemowląt (wiek szkolny) rów­
nież wyjazd. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5716.

Energiczna przyjmie zarząd 
biurem lub domem na wsi. 
Oferty: „Głos ^ńelkopolski" 
nr 5717.

Szofer - mechanik długoletnia 
praktyka poszukuje posady. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 5718.

Kauka

Udzielam lekcji gry na forte­
pianie. Wyspiańskiego nr 12 
m. 16. 5759

Korepetycyj tanio ziikrea gi- 
innazjum i liceum udzieli stu­
dentka. Krzyżowa 7 m. 19.

5766

Prof. Halina Malinowska
wznowiła lekcje gry fortepia­
nowej. Sczanieckiej 5 m. 4.

5785

Szkoła tańców Szczurkówna- 
Szczurek. Aleje Marcinkow­
skiego 2a (parter). 5874

Osobiste
Panią — blondynkę (ponie­
działek) 27 sierpnia, która j^r. 
chała 7-ką z rynku Wildec- 
kiego, godz. 11-ta południe, 
przez rynek Jeżycki w towa­
rzystwie Pana a ubrana była 
w popielaty kostium, ig.brą­
zowe Korkowce na bosych no­
gach, prosźę o spotkanie się 
w dniach 5 lub 6 września, 
godz. 11—11.30, w cukierni 
Stefańskiego przy ul. 27 Gru­
dnia. 5596

Sprzedaże
Koń 6 lat i wóz roboczy w 
dobrym stanie. Górna Wilda 
106. ' 5714

Maszvna do pończoch robie­
nia, okrągła. Niegolewskich 6 
m. 10. 5715

Radio (Philips (liliput) 4.200. 
Jarochowrkiegó 67 m. 3. 572C

Wózek głęboki dziecięcy ta­
nio. Czesława 15 m. 15. 573C

Pianino czarne, nowoczesne w 
dobrym stanie. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5737.

Waga uchylna, mikroskop we­
terynaryjny, angielka gazowa, 
lisy, • dywan, bardzo tanio. 
Składowa 12 m. 8. 5732

Firma „Rublu** noleca swoje 
pierwszorzędnej jakości pasty 
do obuwia i podłóg. Fabryka 
Chemiczna — M. Krzrraański 
Śukc., Poznań-Zawady, ulica 
Koronkarska 8. 5724

przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiego 10 1 ptr. bez odpowiedzialności za terminowy druk.

Płyty, supsywa 5 cm, okazyj­
nie. Garncarska 5. 5733

Magiel na sprzedaż. Saperska 
93 m. 2. 5784

Magiel składowy sprzedam. 
Kosińskiego 13, skład. 5765

Piłkę mechaniczną do cięcia 
metali. Grobla 7. 5772

Rtęć sprzedam. Oferty z ceną: 
„Głos Wielkopolski" nr 5783.

Radia — zmienny, bateryjne, 
tanio. Senatorska 3. 5774

Parcela 2090 ms w Puszczyko­
wie na sprzedaż. Poznań, ul. 
Umińskiego 7 m. 19. 5743

Szalkowy gramofon, duży dy­
wan chodnikowy do lokalu. 
Zygm. Augusta 3 m. 2. 5773

Płaszcz męski, kostium damski 
42, suknię, łóżka. Winklera 19 
m. 4. 5776

Pies rasowy wilk owczarek 
l‘/s rok tresowany. Hojka, ul. 
Małeckiego 13 m. 23. 5780

Warsztat instalatorsko - bla­
charski sprzedam z powodu 
wyjazdu. Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 5764.

Trumny w wielkim wyborze 
Skład trumien Ig. Stańko. Do­
minikańska 4. 5387

Lodówki elektr. „Frigibell” 
polecam składom rzeźnickim, 
restauracjom, stołówkom. Po­
znań, Dolna Wilda 22, m. 4.

5616

Centryfugi i reperacje wyko­
nuje W’arsztat tokarsko-me- 
chaniczny, Jakuba Wujka 10.

5433

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 4904

Rowerowe części. Kromczyń- 
ki. Walki Młodych 47. po­

dwórze, w pobliżu Kantaka.
4934

Wagi — wagi uchylne — od 
warniki pojedyncze i kompłe 
ty. Figiński, Fredry 1. Tele­
fon 25-55. 5452

Atramenty „Tnr". Fabryka 
atramentów i art. biurowych, 
Poznań Leszczyńskiego 11, 
poleca atramenty, art. biuro­
we i szkolne. 5499

Trociny oraz wióry heblar- 
kowe i obżynki poleca Tar­
tak, Raczyńskich 5/8. 5353

Materiały bielskie, szewioty, 
czesanki i wszelkie dooatki 
krawieckie. Stefan Kwintkic- 
wicz, Półwiejska 35. 5605

Jedwabie, wełenki na sukien­
ki w wielkim wyborze. Ste­
fan Kwintkiewicz, Eółwiejska 
nr 35. 5603

Kupna

Samochód osobowy dobrej 
marki i w dobrym stanie ku­
pie. Zgłosz.: Matejki 2 m. 7, 
od godz. 14—15-tej. , 5731

Maszynę do pijania z długim 
wałkiem: Oferty z ceną: „Głos 
Wielkopolski" nr 5738.

Wosk wszelkiego rodzaju ku­
puję. Kosińskiego 8, m. 8, 
12 do 14-tej. 5621

Kupię maszyny trykotarskie 
na swetry, pończochy. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5501.

Gryzy, narzędzia do obróbki 
drzewa, pasy,, kupię. Tartak 
Poznań, Raczvńskich 5/8.

5602

Elektryczny aparat do pale­
nia kawy kupię. Plac Wol­
ności 11 (skład), Janowicz.

5519

Opony całe, przecięte, dętki 
rowerowe wszelkich rozmia­
rów. Karwowskiego 1, m. 3.

5469

Dubeltówkę i flower, przy- 
bory myśliwskie, ładunki śru­
towe kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5529.

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż, Trojanow­
ski, Walki Młodych 18. 5204

Ołówki, stalówki, artykuły 
papiernicze, .szkolne, maszy­
nę do pisania, liczenia, skrzy­
nie kupuje „Tur", Leszczyń­
skiego 11. • 5498

Maszynki i urządzenia do na- 
wijahia cewek transformato­
rów, sztance mechaniczne i 
ręczne oraz wrzelkie apara­
ty pomiarowe i urza.dźenia 
dla produkcji radiotechnicznej 
kupi poważna fabryka. Oferty 
„Głos wielkopolski" nr 5734.

Radioaparaty oraz wszelki 
sprzęt radiowy, elektro-tech- 
niczny, rowery, instrumenty 
muzyczne, maszyny do szy­
cia i pisania, kupuje Firma 
Emka, Poznań, Wrocławska 
30. 5557

Konie na rzeź kupuje stale, 
łzeźnictwo Końskie W. Zgo- 
ta, Masztalarska 8. Tel. 20-20.

4423

Zamiana
Zamienię 2 pokoje na 3 I łub 
II piętro śródmieście. Dam 
wysokie odstępne. Ratajczaka 
10 m. 1. 5753

Zamienię 1 pokój z kuchnią 
frontowe na 2—3 -pokojowe. 
Sielska 45 , m. 8. 5758

Zamienię 5-pokojowe mieszka­
nie w Krakowie — pełny kom­
fort, centrum przy parku, na 
4—5-poko;owe w Poznaniu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 5781.

Sawka lokalu
Sędzia poszukuje pokoju. OL: 
„Głos Wielkopolski" nr 5722.

1—2 pokoje z kuchnią łazien­
ką, możliwie w dzielnicy wil­
lowej poszukuje, koszta re­
montu zwrócę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5755.

Mieszkanie 2—3-pokoiowe z 
remontem lub bez, zgodzę się 
na każdą cenę, najchętniej 
dzielnica Jeżyce. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 5782.

Szukam 2 pokoi z kuchnią. 
Zwrot remontu. Długa 5 — 
drogeria . - 5622

■Lekarz poszukuje 4—6 »poko- 
jowego mieszkania. Koszty 
zwracam. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5427.

Poszukuję (lokalu handlowego 
w pobliżu pl. św. Krzyskiego 
na magazyn — hurtownię. — 
Adres wsltaźe' „Głos Wielko­
polski nr 5423.

1—2 pokoi z kuchnią w śród­
mieściu poszukuję, dam wy­
nagrodzenie. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5435.

Zguby

Unieważniam skradzione: kar­
tę rozpoznawczą i legityma­
cję służbową. Zofia Dorma- 
nowska. 5777

Zaginął jamnik czarno-brązo­
wy. Zwrot wynagrodzę. Prze­
cznica 2 m. 6. 5745

Skradziony dowód Pelagii 
Rossak, Stolarska 2, unie­
ważniam. 5757

Dokumenty osobiste na na­
zwisko Anna Kawalasz, Byd­
goszcz, Jezuicka 8, skradzio­
no. Proszę o zwrot pocztą do 
Bydgoszczy lub E. Królik, Po­
znań, Włodkowica 6 m. 4.

5723

Zaświadczenie rejestracji, wy­
stawione przez R. K. U. Sza­
motuły na nazwisko Paweł 
Szymkowiak, ur. 2. 6. 1919 
w Łukowie, pow. Oborniki, 
syn Jana i Katarzyny, zgu­
biono. 5749

Zaginione papiery osobiste z 
portfelem w tramwaju na na­
zwisko Adam Lasecki, ur. 
10. 12. 1900 w Brudzewie, 
pow. Kalisz, uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem lub 
unieważniam. Ratajczaka 10 
m. 1. 5754

Poszukiwania

Kto może udzielić informacji 
o Władysławie Włochu, lat 
20, przebywającym Ostatnio 
w obozie koncentracyjnym 
Mauthausen, blok 15, izba B, 
P.—77253? Teofil Włoch, Sie­
raków, Chrobrego 17, pow. 
Międzychód. 5614

Kto Wie o miejscu pobytu 
i zamieszkania Romana Tom 
czaka, ur. 7. 7. 1915 r„ : 
Poznania, prorze niezwłocz­
nie donieść do Milicji Obyw.. 
Poznań-Dębiec. 5770

Zolmann Leopold, zam. dawn. 
w Bielsku obecnie w Szpitalu 
Wofckowym w Poznaniu, Ma­
rii Magdaleny, poczta połowa 
19 274, poszukuje żony Elzy 
Zolmann, która znajdowała się 
w 1942 w obozie koncentra­
cyjnym w Bełżcu, jak również 
brata Zygmunta Zolmanna, za­
mieszkałego do powstania ro­
ku 1944 w Warszawie. 5763

Zapowiedzi
Urząd Stanu Cywilnego w Sta­
rym Mieście pow. konińskie­
go. Spis zapowiedzi Nr 134/45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnei wiadomości, że 1. rol­
nik Łucjan Jędro, kawaler, 
zamieszkały w Liścu Wielkim, 
syn zmarłego rolnika Marcina 
Jędro i jego zmarłej żony 
fAichaliny z domu Patrzykąt, 
ur. dn. 30. 3. 1916 w Liścu 
Wielkim, pow. Konin; 2. ro­
botnica rolna Marianna Mato­
le p sza, panna, zamieszkała w 
LiScu Małym, a poprzednio w 
Bónnigstedt, pow. Pineberg 
(Niemcy), córka rolnika Leona 
Małolepszego i jego żony 
Józefy z domu Markiewicz, 
ur. dnia 3. 12. 1923 r. w Liścu 
Małym, pow. Konin — chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić . winno w Zarządzie 
Gminnym w Starym >Mieście 
.i w gazecie ,,Głos Wielko­
polski". Stare Miasto, dnia 
29 sierpnia 1945 r. Urzędnik 
stanu\cywilnego (w zast.) '— 
W'ł. Sikorski. 5707

Urząd Stanu Cywilnego w Sta­
rym Mielcie pow. konińskie­
go. Spis zapowiedzi Nr 133/45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. uczeń 
stolarski Jan-Marian Woźniak, 
kawaler, zamieszkały w Ja­
nowicach, pow. Konin, a po­
przednio przebywający, w wię­
zieniu Brandenburg (Niemcv), 
syn rolnika Józefa Woźniaka
i jego zmarłej żony Marianny 
z domu Zimna, ur. dnia 1. 5. 
1917 r. w Wcsterborn (Niem­
cy); 2. Marianna Jędro. ro- 
botnierf, panna, zamieszkała w 
Zgodzie, pow. Konin, a po-
&rzednio w Werlitsch, pow.

itterfeld (Niemcy), córka rol­
nika Andrzeja Jędro i jego żo­
ny Józefy z domu Dereziuska, 
ur. dnia 22. 1. 1922 r. w 
Piskorzewie, pow. Konin — 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nasta.pić winno w Za­
rządzie Gminnym w Starym 
Mieście i w gazecie „Głos 
Wielkopolski". Stare Miasto, 
dnia 29 sierpnia 1945 r. Urzęd­
nik stanu cywilnego (w zast.) 
Wł. Sikorski. 5708

Urząd Stanu Cywilnego w Sta­
rym Mieście pow. konińskie­
go. Spis zapowiedzi Nr 132/45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ro­
botnik Paweł Caruk. kawaler, 
zamieszkały w Liścu Małym, 
pow. Konin, a poprzednio w 
Bónnigstedt, pow. Pineberg 
(Niemcy), syn zmarłego rolni­
ka Filipa Caruka i jego zmar­
łej żony Marii z domu Mirec-

ka, ur. dnia 11. 11. 1921 r. 
w Poczajowie, pow. Tarno­
pol; 2. robotnica Janina Mało- 
lepsza, panna,, zamieszkała w 
Liścu Małym, pow. Konin, a 
poprzednio w Bónnigstedt, 
pow. Pineberg (Niemcy), cór­
ka'rolnika Leona Małolepsze­
go i jego żony Józefy,z domu 
Markiewicz, ur. dnia 22. 12. 
1924 r. w Liścu Małym, pow. 
Konin — chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w 
Zarządzie Gminnym w Starym 
Mieście i w gazecie „Głos 
Wielkopolski*'. Stare Miasto, 
dnia 29 sierpnia 1945 - r. 
Urzędnik stanu cywilnego (w 
zast.) — Wł. Sikorski. 5709

Nr rej. 175/45. Zapowiedzi. 
Podaje się do ogólnej wiado­
mości, że 1. Jan Morcich, ro­
botnik, stanu wolnego, za­
mieszkały w Rosnówku. pow. 
Poznań, syn rolnika Michała 
Marcicha, zamieszkałego w 
Poczajowicach, pow. Droho­
bycz, i tegoż zmarłej małżon­
ki Marianny z domu Perchon. 
ostatnio zamieszkałej w Po­
czajowicach, pdwiat Droho­
bycz; 2. Marianna Stasiak, 
robotnica, stanu wolnego, za­
mieszkała w Rosnówku, pow. 
Poznań, córka Franciszki Sta­
siak, służącej, zamieszkałej w 
Rosnówku, pow. Poznań — 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w Za­
rządzie Gminnym Stęszew o- 
raz gromadzie Rosnówko. 
Stęszew, dnia 18 łipca 1945 r. 
Urzędnik stanu cywilnego (w 
zast.) — podp. niecz. 5778

Spis zapowiedzi Nr 122/1945. 
Zapowiedzi. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. nie­
żonaty Ludwik Pauch, robot­
nik, zamieszkały w Sierosła- 
wiu, pow. Poznań, poprzednio 
w Konigsberg (Niemcy), syn 
robotnika "Ludwika Paucha i- 
tegoż żony Jadwigi z domu 
Furmaniak, zamieszkałych w 
Kobylnikach, pow. Kościan; 
2. niezamężna Kazimier a'Wie­
czorek, robotnica, zamieszka­
ła w Sierosławiu, pow. do­
znań. poprzednio w Konigs­
berg (Niemcy), córka robotni­
ka Władysława Wieczorka i 
tegoż żony Konstancji z do­
mu Drzewiecka, zamieszka­
łych w Sierosławiu, pow. Po­
znań — chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w 
Żarz. Gm. Tarnowo-Podg.. 
Gromadzie Lusówko . i w 
„Głosie Wielkopolskim". T^ar- 
nowo-Pnd;órne, dnia 24 sier­
pnia 1945 r. Urzędnik stanu 
cywilnego (—) Wysocki S. 
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